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Baterie przybrzeżne niemieckiej 
marynarki wojennej 
obiekty w Dovcr, 
stone.

Brytyjskie bombowce przepro­
wadziły we wczesnych godzinach 
porannych dn. 24-go grudnia po­
nownie atak terrorystyczny na 
ludność Berlina. W niektórych czę­
ściach miasta powstały poważne 
szkody. Pozatym nieprzyjaciel 
bombardował planowo najgodniej­
sze czci siedliska niemieckiej sztu­
ki i kultury w Akwizgranie. Cięż­
ko uszkodzono Katedrę i ratusz, 
zniszczono salę koronacyjną.

Powietrzne siły obronne przy 
szczególnie utrudnionych warun­
kach obronnych strąciły, jak do­
tychczas ustalono, 19 -nieprzyja­
cielskich bombowców.

Fuhrera,

Z  Kwatery Głównej Fuhrera, 
Jnia 24. X II. 1943 r.

Naczelne Dowództwo Sil Zbroj­
nych podaje:

Na południe od Nikopola, na ob­
szarze Kirowogradu i na południo­
wy zachód od Czerkass doszło 
wczoraj tylko do miejscowych og­
raniczonych walk.

Na wsfchód od Żytomierza i na 
południowy wschód od Iiorostenia 
załamały się słabsze sowieckie 
ataki. Zniszczono 15 nieprzyjaciel­
skich czołgów.

Na północny zachód od Reczycy 
atak własny, mimo zacięty opór 
bolszewików, robił dalsze postępy. 
Nieprzyjacielskie ataki na przy­
czółek mostowy nad Berezyną od­
parto wśród wysokich strat i roz­
bito 32 czołgi sowieckie.

Na północny wschód od Żłobina 
bolszewicy przystąpili kilkoma dy- 

. wizjami do ataku. Ciężkie walki 
są tutaj w toku.

Na obszarze walk pod Witeb­
skiem nieprzyjaciel kontynuował 
wczoraj swe silne ataki. W za­
wziętych walkach zaryglowano 
miejscowe włamania i zniszczono 
71 nieprzyjacielskich czołgów.

\V walkach na południowy 
wschód od Kirowogradu szczegól­
nie się zasłużyły 11 śląska dywizja 
pancerna pod dowództwem gene-
rała-majorrf von Wietersbelm i 13
ataromarchijska dywizja pancerna 
pod dowództwem gensrała-majora 
Hauser.

Na Północnym Oceanie Lodowa­
tym wieczorem dn. 22-go grudnia 
S sowieckich ścigaczy«zaatakowalo 
bezskutecznie niemiecki konwój. 
W krótkiej ciężkiej walee zato­
piono 3 sowieckie ścigacze, oraz 
uszkodzono ciężko oba pozostałe 
pociskami* artylerii.

Na froncie połudaiowo-wloskim 
panował wczoraj spokój z  wyjąt­
kiem odcinka Ortony. Na południe 
1 na południowy zachód od miasta 
Oriona również wczoraj spełzły 
oa niczym wszystkie ataki nie­
przyjacielskie, mimo ie  były wśpie 
ranę przez silny ogień artyleryj­
ski, przez czołgi i samoloty bojo­
we. W tych walkach szczególnie 
eię odznaczyła wzorową wytrwało­
ścią 1 dywizja spadochroniarzy 
pod dowództwem generala-poruez- 
nika Heidricha.

W nocy n3 24 grudnia kilka grup 
brytyjskich ścigaczy wspieranych 
przez myśliwce bombowe atako­
wały przy północnym wyjściu z 
Kanału nieustannie niemiecki kon­
wój, który przed tym był bezsku­
tecznie ostrzeliwany przez angiel­
skie działa dalekosiężne. Zatopio­
no jeden brytyjski ścigacz, dwa z i i  
uszkodzono tak ciężko, że można 
się liczyć z ich stratą. Niemiecki 
konwój w pełnym składzie ł bez 
godnych uwagi szkód osiągnął 
swój port przeznaczenia-

Z Kwatery Głównej 
dnia 25. X II. 1943 r.

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj­
nych podaje:

Na wschód od Żytomierza bol­
szewicy wielkimi siłami piechoty 
i czołgów przystąpili do ataku na 
szerokim froncie. Ciężkie, zmienne 
walki, w przebiegu których do­
tychczas rozbito pociskami 58 nie­
przyjacielskich czołgów, są jeszcze 
w toku. *

Na północny zachód od Reczycy 
niemieckie wojska kontynuowały
s w ó j  a t a k .  M i m o  z a c i ę t y  o p ó r  n i e ­

przyjacielski zdobyto pewien od­
cinek rzeki i zdobyto szturmem 
kilka miejscowości.

Na. północny wschód od Żłobina 
ciężkie walki odpierające trwają 
nadal. Próby bolszewików rozsze­
rzenia wyłomu z dnia poprzednie­
go udaremniono kontratakiem 
przy skutecznym poparciu własnej 
artylerii.

Na obszarze pod Witebskiem 
nieprzyjaciel poważnie wzmocni! 
swój nacisk. Nacierające kiiny ata- 
kowe bolszewików zatrzymano, 
przy jczyifi zniszczono 44 nieprzyja­
cielskie czołgi.

Na pozostałym froncie wschod­
nim nie było żadnych zasadniczych 
działań bojowych.

W południowych Włoszech rów­
nież wczoraj nieprzyjaciel konty­
nuował swe silne ataki na odcinku 
Ortony. Na niektórych odcinkach 
włamania walki są jeszcze w loku. 
Na środkowym i zachodnim odcin­
ku dzień przeminął bez szczegól­
niejszych wydarzeń.

Z Kwatery Głównej fuhrera, 
dnia 2S. X II. 1913 r.

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj­
nych podaje:

Bitwa zimowa na wschodzie 
również w pierwszym dniu Bo­
żego Narodzenia trwała z nie- 
zmniejszoną gwałtownością.

Na przyczółku mostowym Niko- 
poła i na południowy zachód od 
Dniepropietrowska bolszewicy na

niezmnleiszsną g w a lt s w  
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nowo podjęli swe ataki. Załamały 
się one w ciężkich walkach. Roz 
bito pociskami 71 czołgów nieprzy­
jacielskich, z tego 66 jedynie w

Milionowa plaj ta
GENEWA. Departament mary­

narki USA, urząd produkcji wo­
jennej oraz urząd gospodarki naf­
towej wydały polecenie zestawie­
nia projektu na 124 miliony doia- 
r ’ w, dotyczącego eksploatacji ro­
py naftowej w Kanadzie Północ- 

, nąj. Projekt tan obslniowały sfery 
wojskowe dia ccłów armii i wy­
datkowano już r:a niego 109 mi­
lionów dolarów. Jedynie tylko mi­
nisterstwo wojny uważa ten pro 
jakt za celowy.

zasięgu jednej dywizji piechoty.
Na obszarze walk pod Żytomie­

rzem nieprzyjaciel ataki swe prze­
prowadzane przeważającymi siła­
mi rozprzestrzenił na dalsze od­
cinki. Nieprzyjacielskie atakowe 
straże przednie, które wdarjy eię 
do niemieckich stanowisk zatrzy­
mano w zaciętych walkach.

Na północny zachód od Reczycy 
własny atak przyniósł dalsze zdo­
bycze terenowe.

Na odcinku Żłobina niemieccy 
grenadierzy oczyścili przeciwata- 
lciem wyłom nieprzyjacielski.

Na północny zachód od Krycze- 
wa nieprzyjaciel większymi siłami 
przystąpił do ataku. Został odpar­
ty, miejscowy wyłom oczyszczono.

Na obszarze Witebska trwają 
nadal ciężkie zmagania. Próby bol­
szewików rozszerzenia sw.ego wy­
łomu i osiągnięcia przełamania 
frontu zostały udaremnione przez 
rezerwy, które wstąpiły do walki.

W południowych Włoszech na 
odcinku Ortony ciężkie walki to­
czą się nadal. Odzyskano przeciwa- 
takicm pewną ważną wyżynę. W 
samej .Orionie są w toku zacięte 
walki uliczne. Na pozostałym 
froncie poza słabszymi natarciami
n i e p r z y j a c i e l a  n a  p ó łn o c n y  z a c h ó d  

od Mignano, dzień przeminął spo­
kojnie.

W dn. 24-yra grudnia oddział 
złożony z Anglików i Francuzów 
próbował się zbliżyć do niemiec­
kich zapór drutowych na wybrze­
żu Kanału. Zniszczono go.

Podczas ataków angielsko-ame- 
rykańskich zespołów lotniczych w 
pierwszym dniu Bożego Narodze­
nia na miasto Bożen i niektóre 
miejscowości na obszarze górnych 
Włoch, zestrzelono 5 nieprzyjaciel­
skich samolotów.

Łodzie podwodne zatopiły w 
dniach ostatnich na Atlantyku i 
na Morzu Śródziemnym 5 statków
0 łącznej pojemności 34.500 trb.
1 storpedowały jeszcze Jeden. Z o- 
chrony konwoju i z grup ścigaczy 
łodzi podwodnych zatopiono 9 
nieprzyjacielskich kontrtorpedow- 
ców i okrętów konwojowych.

Przeciwlotnicza artyleria pokła­
dowa marynarki wojennej strąciła 
nad zatoką Biskajską wodnopłato- 
wiec typu Sunderland.

Z Kwatery Głównej Fuhrera, 
dnia 27. X I I  1S43 r.

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj­
nych podaje:

Na przyczółku mostowym Niko- 
pol i na południowy zachód od 
Dniepropietrowska odparto m iej­
scowe ataki nieprzyjacielskie.

Na obszarze Żytomierza bolsze­
wicy rzucili do bitwy nowe silne 
oddziały piechoty i czołgów. Cięż­
kie 1 zmienne walki są w toku.

Na północny zachód od Reczycy 
niemiecki atak prowadzony prze­
ciwko zaciętemu oporowi nieprzy­
jaciela przyniósł dalsze zdobycze 
terenowe.

Pod Witebskiem toczy się nadal 
bitwa odpierająca z niezmniejsza- 
jącą się gwałtownością. Próby nie­
przyjaciela przełamania frontu ró­
wnież wczoraj spełzły na niczym. 
Kilka włamań zaryglowano. Ata­
kujące straże przednie bolszewi­
ków odrzucono spowrotem prze- 
ciwatakiem. Nieprzyjaciel stracił 
przy tym 40 czołgów.

W walkach odpierających na'po­
łudniowy zachód ód Dniepropiet­
rowska wybitnie się zasłużył Ber- 
lińsko-brandenburski 477 pułk gre- 
nr./f.erćw pod dowództwem puł­
kownika Maaraus.

Na froncie południowo-wloskhn 
wczoraj nieprzyjaciel przeprowa-
dzal tylko odosobnione bezskute-
czne natarcia. Ciężkie walki ulicz­
ne w mieście Ortona wciąż jeszcze 
trwają.

Na wybrzeżu daimatyńskim o- 
czyszczono z band komunistycz­
nych wyspę Koreuła. Tu wojska 
niemieckie zniszczyły w ciężkich 
walkach ponad 500 bandytów i 
zdobyły kilka dział oraz liczną 
broń, amunicję i mniejsze pojazdy.

W dn. 26 grudnia zespół niemiec­
kich morskich sil zbrojnych pod 
dowództwem kontradmirała Bey 
zaatakował na Morzu Północnym 
przeznaczoną dla Związku Sowiec­
kiego karawanę statków i przyczy­
nił te j karawanie, jak również nie­
przyjacielskim morskim siłom 
ubezpieczającym ciężkie szkody. 
W długotrwałych walkach z  

o wiele przeważającymi angiel­
skimi morskimi silami zbroj­
nymi, pozostający pod do­
wództwem kapitana marynarki 
Hintze pancernik „Scharnhorst", 
po bohaterskiej walce, strzelając 
do ostatniego granatu, zatonął.

D y c e  p r z y  p r a c y
Ucfiw;ły wło$5ci*j rady m nisirlw

WŁOCHY PÓŁNOCNE. 20 12 
Ja k  kom unikuje agencja Stefa- 
ni, rada ministrów pod przewo 
nictwem Duce i w obecności 
wszystkich członków gabinetu 
oraz sekretarza partii, ministra 
Pavoliniego powzięła między in­
nymi następujące uchwały: Zgr< 
madzenie ustawodawcze, które 
ma definitywnie uchwalić kon 
stytu cję w łoskiej republiki so­
cja lnej i proklamować włoską 
republikę faszystowską, zostanie 
zwołane a włoska republika fa­
szystowska zajęła znowu swoje 
m iejsce w waice. Znosi się listę 
cywilną byłego króla i członków 
rządzącego niegdyś domu kró­
lewskiego. Celem umożliwienia 
m arynarce włoskiej udziału w 
nowych walkach, organizuje się 
korpus piechoty morskiej, który 
i po obecnej przejściowej fazie 
w ja k ie j znajduje się m arynar-
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tratwo całej polityki rządowej w dziedzinie 
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wojenn,:.,, Nelson, oświadczył, że 
będzie mniej kosztownym zrzec się 
tsg-o projektu, tracąc przez to bez­
powrotnie 77 milionów, niż pako­
wać dalsze 30 milionów na jego 
wykonanie, a to dlatego, że koszty do spraw równowagi gospodarcza]

LIZBONA. Uchwała senatu ame­
rykańskiego, powzięta' ze wzglę­
dów polityki wyborczej, aby pod­
nieść kolejarzom wynagrodzenie 
za pracę, w celu zapobieżenia zaf 
grażającemu strajkowi, wywołała 
ogromne zaniepokojenie wśród 
wszystkich czynników rządowych 
amerykańskich, niosących odpo­
wiedzialność w sprawie walki z 
inflacją. Yinson, kierownik urzędu

Kierownik urzędu produkcji j i materiału.

essp-ioatacji i instalacji jego by­
łyby tak wysokie, że im za nic nie 
możne by podołać w czasie wojny. 
Nelson ćlosa-Iiał czynienie wszel­
kich wysiłków, dla możliwie więk­
szego uratowania od angażowania 
w tym przedsiębiorstwie muuzyn

oświadczył wprost, że zamierza on
złożyć swój urząd natychmiast w 
razie urzeczywistnienia tej uch­
wały. Pozatym nie można już ma­
rzyć o stabilizacji cen, gdyż pod­
wyższenie płac górnikom i robot­
nikom kolejowym miałoby kate­
goryczny skutek podobnych pod­

wyżek dla wszelkich innych pra­
cowników. yinson nazwał uchwa­
łę senatu „nigdy dotychczas nie­
bywałym wnioskiem ustawy" i że 
go musiałby kategorycznie odrzu­
cić wszelki rząd zdrowy i odpo­
wiedzialny.

Natomiast ze strony senatu wy­
suwają zarzut, jakoby rządowa 
polityka, stabilizacji cen uległa 
założeniu. Winę ponosi nie senat, 
a zawiódł rząd. Senatowi samemu 
właściwie sprawa dobrobytu ro­
botników jest oczywiście prawie 
obojętną. Lecz wykorzystuje on 
ten strajk w celu udzielenia rzą­
dowi jeszcze jednej nauczki, gdyż 
senat jest zasadniczo -przeciwni­
kiem metody rooseveltowskiej po­
lityki cen i płuc. -

ka, ma istnieć nadal i ma być 
używany do akcyj desantowych, 
obrony i pilnowania portów i do 
służby w fortyfikacjach nedbrze 
żnych. Na wniosek m inistra wy­
chowania przeprowadzona zosta 
nie przez kom isją złożoną z 50 
członków zamianowanych przez 
m inistra wychowania rewizja 
przydatności zamianowanych w 
ostatnich latacn profesorów uni­
wersytetu, kierowników wyż­
szych zakładów naukowych i 
prywatnych docentów. Ci, któ­
rych nom inację kom isja • uzna 
,a nieuzasadnioną dobrem kul­
tury i nauki, zostaną natych­
miast zwrolnieni i przeniesieni.w  
stan spoczynku. W ten sposób 
ma się osiągnąć oczyszczenie ca­
łego narodowego koTpusu nau­
czycielskiego od elementów nie 
godnych, pozostających Dod 
wpływami masonerii i żydostwa

Rozerzafa b it a  zimowa
BERLIN. Silny mróz skuł 

znowu twardą pokrywą ziemię 
na Wschodzie, przez co drogi i goś­
cińce stały się możliwe do użytku. 
Najświeższy komunjkat sytuacyjny 
wojskowego korespondenta nie­
mieckiego biura prasowego, Marti­
na Halbcnslebena, głosi, że to, cze­
go się powszechni® spodziewano, 
w tej chwili nastąpiło: bitwa zimo­
wa rozpoczęła się. Rozciąga się ona 
przez cały prawie front wschodni
z wyjątkiem odcinka północnego. 
Stare odcinki walk 6tały się znowu 
ogniskami obustronnych wysiłków. 
Zmagania się o chwycenie inicjaty­
wy cechuje nadal zamierzenia stra­
tegiczne. Lecz w przeciwieńst­
wie do rozpoczynania bitw zimo­
wych w r. 1941/42 i 1942/43 — tym 
razem aktywność nie jest wcale 
jednostronną sprawą bolszewicką. 
Raczej dzieje się coś przeciwnego. 
Trzeba przypuszczać, że Niemcy 
podczas obecnego okresu zimowe­
go nie zamierzają ograniczyć się 
do postawy defenzywnej, że myślą 
oni raczej o wyzyskaniu tej pory 
roku dla silniejszego rozszerzenia 
swobody własnego działania.

Widocznie w tym tkwi niebez­
pieczeństwo, które skłoniło Sowie 
ty do szukania ratunku w ich sta­
rej taktyce wymykania się: w prze 
suwaniu punktu ciężkości ich ata­
ków. W rejonach Nikopola, na po­
łudnie od Dniepropietrowska ł w 
rejonie Newia usiłują oni ponow­
nie rozwinąć swą aktywność, Jed­
nakowoż zdaje się, że i Niemcy 
również przesunęli swoją wielką 
akcję ofenzywną, która toczyła się 
dotychczas na wschód od Żyto­
mierza i Korostenia w kierunku 
na Kijów. Przystępują bowiem oni 
obecnie pod Kirowogradem do 
silnego ataku, który pozwala na 
powyższy wniosek. Wydaje się 
przy tym, że Niemcy mimo tego 
uparcie dalej dążą do osiągnięcia 
swych celów w rejonie na zachód 
od Kijowa.

Jako pierwsza broń ofenzywną 
zjawiły się znowu czołgi. Zamar­
znięty grunt umożliwia znowu wa 
rucki rozwinięcia się większym 
oddziałom pancernym. Nadzwy­
czaj wysokie straty bolszewi­
ków w czołgach stanowią miernik 
niemieckiej kontrakcji. Zasługuje 
ona przede wszystkim dlatego na 
uwagę, ponieważ dowodzi, że Niem 
cy właśnie w tych rejonach, gdzie 
ich przeciwnicy zamierzali wystą­
pić niespodzianie z nowymł ma­
sami czołgów, przygotowali odpo­
wiednią odpowiedź. Jest to dowód, 
że czołgi niemieckie i ich siostrzy- 
ca, broń przeciwpancerna,- do któ­

re j należy również nowy latającj 
ścigacz czołgów, posiadają* znaes- 
nie wzmocniony i bogaty poten­
cjał.

Ciężkie walki czołgów na po­
łudnie ■ od Nikopola. wskazują ns 
interesujące zamierzenia obyd­
wóch stron. Ponadto pod Cherso­
niem odbywają się niemieckie ma­
newry, które przypominają Czer­
kasy. Trzeba jedynie wyczekać, 
jakie w końcu będą zamierzenia 
najwyższego dowództwa niemiec­
kiego ze względu na niespostrzo- 
żone opuszczenie tego miasta 
przez nieprzyjaciela. Lecz więcej 
jeszcze zainteresowania budzą nie­
mieckie kontrakcje w rejonie Ki­
rowogradu. Jeśliby wspomniana 
akcja niemiecka w związku s 
działaniami armij marszałka von 
Mansteina wykazała dalsze suk­
cesy, sytuacja operatywna Sowie­
tów stałej uległaby zmianie. Lecz 
i pod tym względem teraz nic wię 
cej nie da się powiedzieć jak tylko 
•to, że ruchy niemieckie dalej się 
odbywają a Sowiety nie są widoca 
nie tutaj dość silne, by zatrzymać 
niemiecki kontratak.

Lecz na froncie wschodnim 
przywykliśmy do nagłych zmian 
sytuacji. Dla obserwatora pewną 
jest tylko rzeczą, że Sowiety po­
kładają swe nadzieje w zimie. 
Wojna w zimie była dotychczas ich 
głównym demenlem. Przy je j po­
mocy zamierzają one osiągnąć to, 
czego nie osiągnęły w lecie i w je ­
sieni. Pod Newlem odbywa się w 
tej chwili nowe olbrzymie natęże­
nie sil bolszewickich. Tutaj, jest 
to zupełnie widoczne, ma się od­
być próba- przełamania stanowisk 
niemieckich. Chodzi tutaj niewąt­
pliwie o starannie przygotowaną 
akcję. Niemcy przyjęli bitwę. Przy 
elastyczności prowadzenia prze* 
nich w-ałki, przy pomocy której 
opanowali dotychczas wszystkie 
lokalne trudności, można przy­
puszczać, że dojdzie tutaj" do nowe 
go wielkiego zużycia sowieckiej 
machiny wojennej. Bolszewickie 
włamania się na południu odcinka 
newelskiego przemieniły się już w 
wałki o ustabilizowanym charak­
terze, na północy zaś od miasta 
trwa kontratak niemiecki. Doś­
wiadczenie poucza, *że wielkie ofea 
żywy, jeśli podczas uderzenia 
pierwszych dni nie uzyskają znacz 
nego- terenu, to mimo wszelkich 
pierwszych lokalnych sukcesów 
wkońcu utykają. Jednakowo'1 
wojskowi niemieccy są zdania, żi 
bitwa zbliża się dopiero do swca* 
punktu szczytowego.
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K u lt u m a rty c h  w  H isz p a n ii
(iiś korespondenta wojennego H^nsa Decfte z Madryty)

M ADRYT. Cmentarz dzielni­
cy  wschodniej je s t  najnowszym 
i  najw iększym  z przybytków u- 
m arfych stolicy hiszpańskiej. Le 
iy  on już po za granicam i ostat 
nich  osiedli m iejskich wśród pu­
stynnego i smutnego krajobrazu, 
za przedmieściami, gdzie panu­
je  nędza i niedostatek. Nieskoń­
czone rzędy wygrzebanych 
w żółtej ziemi mogił tylko 
w daw niejszej części .cmen­
tarza ociem niają drzewa. Nawet 
k ilk a  w iązane* uschłych kw ia­
tów ożyw iają monotonną m art­
w otę tego przybytku śni er- 
ci. .Zrzaaka przechodzą czarni 
ubrane osoby pomiędzy płaski­
mi wzgórkami. Hiszpan bowiem, 
żywiący względem dusz osób 
■umarłych w zruszający pietyzm, 
trw ający  całe długie lata, a na­
w et dziesiątki i setki lat, je s t je ­
dnak bardziej już obojętny w 
stosunku do ich ziemskich m iejsc 
spoczynku. Je s t  to ogólne z ja­
wisko na większości cm entarzy 
hiszpańskich.

Mam przed sobą sztych Do- 
re‘go z roku 1870. Odtwarza on 
zdarzenie prawdziwe, jak ie  mia 
ło m iejsce w miejscowości Iljo - 
na w Lewoncie hiszpańskim W 
przedpokoju pewnego mieszfea- 
n ia robotniczego na stole leży 
zmarła dziewczynka w w ek u  
5 lub 6 lat, w ubraniu odświęt­
nym i z wiankiem kwiatów na 
główce. W głowach i u stóp je j 
palą się wysokie świece. Jak iś  
młodzieniec i młoda kobieta — 
może rodzice? — ubrani po wn- 
lencku, wykonują taniec „ jo te" 
dookoła trupa i trzaskają w ka- 
staniety, widocznie zaohęcani 
głosami 1 klaskaniem  dłoni mu 
zykantów i otaczających ich 
gości.

Zdaniem bowiem tych osób, 
tstoty um ierające w wieku dzie­
cięcym , idą wprost do nieba — 
t to je s t źródłem radości pozo­
sta łe j ich rodziny. Obyczaj ten 
Jeszcze nie uległ zapomnieniu i 
podobno utrzymał się dotych­
czas szczególnie koło Denji.

W innych miejscowościach, 
Jak np. pod Tortozą, kondukt 
żałobny udaje się po pochowa­
niu dziecka na plac kościelny 
te j wsi i ucisza swoj ból w pląi 
sach dokoła, w których uczest­
niczą osoby, bliskie zmanego 
Hiszpan bowiem wyładowuje 
swe uczucia: miłość i radość na 
rowm z bólem, tęsknotą, prze­
czucie śmierci oraz ekstazę reli­
gijną zapomocą tańca narodo­
wego i rytmicznych rucnów. 
Je s t  to wymowa jego namiętno­
ści 1 jego duszy, wyraz jego isto 
ty duchot \ j i jego fanatyzmu 
religijnego, ja k i musi on wvka- 
zywae stale i w formie zewnętrz 
nej. Stąd ta geneza „tańca dusz 
lub niewinnych dziatek", upra­
wianego w zapadłych m iesco - 
wościach kraju , jakich  jeszcze 
jest nie mało.

Kult umarłych w poszczegól­
nych okręgach Hiszpanii jest 
różny. Lecz oddźwięki i wspom­
nienia dawnych czasów datą sie 
tauw ażvć jeszcze wszędzie s 
«zcze<róln!e na wsi.

O ile w domu je s t  nieboszczyk, 
to drzwi zam yka się tylko do 
połowy, zanim nie nastąpi eks- 
portacja zwłok. W niektóiych  
miejscowościacn trzym ają je  za­
m knięte naw et caiym i m iesią­
cami, ja k  również i okiennice 
i chodzą w ejściem  bocznym

Odzież żaiobna wyróżnia się 
szczególnie cennym  m ateriałem  
i haftem . W prow incji Salam an­
ka przy pogrzebie i mszach ża­
łobnych paradny ubiór głowy i 
ramion, t  zw. „yentioseno" z 
kufra przechowującego staran­
nie schronione, ja k  n a jcen nie j­
szy, skarb rodzinny, ubrania 
przodkow. T a .a  stró j nosiła mo­
ja  dobra, stara  przyjaciółka Iza­
bela, żona zamożnego włościa­
nina Ram ona w La Aiberea, gdy 
syn je j  zginął podczas wojny 
domowej. S tró j ten je s t  uszyty 
z ciężkiej czarnej m aterii —  z 
„sukna toledańskiego" i takiego 
już dziś nie można znaleźć nig­
dzie na świecie.

Dary, składane do grobu zmar 
łych były dawniej dowodami 
miłości, ale również i przezna­
czone były jak o  środki zaklęcia 
dla przejednania złych duchów 
Na cm entarzach, pochodzących 
z czasów pierwszych gotów za­
chodnich z okresu najść germa­
nów z północy, hołdujących je ­
szcze obyczajom  pogańskim, — 
ja k  na przykład w C astilterra (w 
Kastylii) —  które to mogiły od­
kopano na wielką skalę, znajdo 
wał się oręż, ozdoby oraz naczy 
nia gospodarcze, zaw ierające 
środki spożywcze. Związek ideo­
logiczny, istniejący pomiędzy 
tymi obyczajam i, zmodyfikowa­
nymi już na gruncie katolickim 
uwidacznia się w aktach błagal­
nych i ofiarowanych świecach, 
oraz innych przejawach l sposo- 
bacn manifestowania u^zuc, 
wsred których to zwyczajów 
najuiużej zacnował się obyczaj 
urządzania styp pogrzebowych. 
W wiem gminach oKręgow pół­
nocnych i Kastylii sitłauany jes t 
na ręce proooszcza ,,chleb ciia 
dusz osob zm arłych" i „chleb*- 
ofiarne" (boaigos).

W Zanurzę Kobiety zb.era- 
jące  tę jałm użnę za dusze zmar­
łych, nazywają się am m etas 
(anima — ausza). Podczas zb-or- 
ki przygryw ają one na strunach 
swych instrumentów muzycz­
nych. W zapadłych wioskach 
Hiszpanii, gnz:e naogół m ają 
w ielkie znaczenie wpływy ata­
wistyczne, staw iają w oknach 
albo na stole izby gościnnej w 
dniu Wszystkich Św iętych ulu­
bione potrawy dusz osób zmar­
łych 1 oczekują ich przybicia. 
Jeszcze przed 70 laty składano 
na mogiłkach podczas mszy ża­
łobnej w wioskach Resconario 
i Matamoroza jagnię, spożywa­
ne następnie przez ofiarodaw­
ców na znak hołdu zmarłych.

Częstokroć karmieni sa żebra­
cy danej miejscowości dla ucz­

cz e n ia  pamięci zmarłych i jako 
d-reło miłosferdzia. Temu zada­
niu w związku t  zamierzonvmi 
zwyczajami oddają się t. w. brac 

lftva laików fcofradiask W Almó-

rox, wiosce w prow incji tole- 
daiiskiej, aż do ostatnich czasów 
rozdawano ubogim w poniedział 
ki i wtorki karnawałowe „w 
im ieniu dusz zm arłych" sześć fi­
liżanek zupy z olejem  i grzan­
kami z chleba, 9 sucharków i 
wino, a na placu grała muzyka 
dla uczczenia dusz zm arłych". 
Częściej odbywa się stypa ku 
pamięci zm arłych w kole rodzin 
nym w dniu W szystkich Św ię­
tych. Podczas te j uczty podawa­
ne są dania tradycyjne i ściśle 
swoiste dla danej m iejscowości.

W miejscowościach gdzie roś­
nie kasztan szlachetny, owoc 
jego je s t używany do sporządza 
nia potraw: „castando" albo
„m agesto". W Estrem adurze go­
tu ją  lub pieką kasztany z any­
żem i taki przysmak nazyw ają 
„calbote". W M adrycie sprzedaż 
pierwszych prażonych kaszta- 

! nów rozpoczyna się również w 
'dzień W szystkich Św iętych. Na- 
| tom iast podczas nabożeństwa 

zaduszkowego w Manczy i oko­
licy Kordowy przekładają piem i 
ki miodowe i miodownikh Jako 
rzadki wyraz zakończenia tych 
obrzędów „młodzieńcy niektó­
rych miejscowości, ja k  no w 
Belm onte „ozdabiają" fronty do 
mów swych narzeczonych farba 
mi. Tam  też szczelnie zalepiają 
dziułki od zamków do mieszka­
nia. A gdzieindziej uczty wspo­
minkowe odbywają się przy bi­
ciu w dzwony i spalaniu fa je r­

werków, rzucaniu petard I dźwię
ku koiatek.

Św iatło w różnych swych po­
staciach odgrywa ważną rolę 
w Hiszpanii. Zazwyczaj są to 
świece wszelkich kształtów i gru 
bościj staw iane w dniu Wszyst­
kich Św iętych w lichtarzach od 
zwykłych aż do najkosztow niej­
szych. Na wsi są w użyciu świe­
ce woskowe o m isternie powygi­
nanych kształtach, a w Sinda- 
lu zji i Lew oncie —  lam pk! oliw 
ne. Pierwszego listopada przy­
pada w ielkie doroczne święto 
pamięci umarłych, 2-gi listopa­
da natom iast —  dzień Zaduszny 
je s t zwykłym dniem pracy V/ 
dniu W szystkich Św iętych od­
bywa się ozdabianie mogił bu 
kietam i świeżego kwiecia i wian 
kami ‘ ze sztucznych kwiatów 
nieraz ogromnych wymiarów 
W ianki te wieczorem są  zabie­
rane domów i przechowywa 
ne na rok następny, albo można 
też je  w ynająć w sklepach W 
miastach wielkich, ja k  Madryt 
odwiedzanie grobów przeistacza 
się w istną wędrówkę narodów 
W iele rodzin pełni w ciągu ca­
łego dnia straż przy mogiłach 
na których dawniej odbywał- 
s-ę również spożywanie stypy 
Obecnie ten stary obyczaj i es 
wzbroniony. Wobec te co ludzi< 
rozsiadają się w słońcu listopa 
dowym pod mu rem. okalaiacvm 
cm entarz i opróżniają swe ko 
szyki z prowiantem.

Front południowo-włosRI

przystąpienia da w jny Ameryki
C e S J j i . s . o  a m - r y » Ł ń 3 * s e  z d z ie r c a  rr?& sK ę

S Z io K iiO L M . DNB. Amery-| Obawa Anglo -  Amerykanów 
kańskie czasopismo „St. Louis że reform y socjalne w narodowo 
Globe D em ocrat" ataku je ostro, 
ja k  kom unikuje „Eolkets ioag- 
blad" z Nowego Jorku , zakła­
mane uzasadmanie prowadze­
nia przez Ameryką wojny. G a­
zeta pisze: „Mniemamy dzisiaj, 
że walczymy w obrome ideałów.
Przez pewien czas zajmowaliśmy 
się deklaracją atlantycką, póź 
niej jednak zgodziliśmy się na 
je j przekreślenie. Obojętno:, 
stanowi jedyne rozwiązanie, ja ­
kie znajdują kapitalistyczni po- 
prawiacze świata, skoro chodzi 
o zrealizowanie ich utopij".

socjalistycznycn Niemczech o 
tworzą oczy ich własnym robot­
nikom na zamierzenia ich kapi­
talistycznych panów, stanowi 
prawdziwą przyczyną przyślą 
pienia do wojny przez Su n> 
Zjednoczone. Obietnice kapita 
listów nie są niczym innym jak  
tylko kłamstwem i oszustwem. 
Zmobilizowali oni sw oje mate­
rialne rezerwy jedynie dla tego 
by na zawsze ugruntować swą 
kapitalistyczną wiaazę nad świa 
tern.

USA tto&ec rewolucji w Boliwii
GErs^WA. D n B . Urząuowe 

sfery waszyngtońskie jak  rów­
nież i opozycja śieuzą z najw iąk 
czym zainteresowaniem rewolu­
c ję  boliw ijską. Biały Dom zacno 

; w u je nadal powściągliwość, i tak 
’ m inister spraw zagranicznych 
Cordell Huii oświadczył, ze me 
zastanawiano się jeszcze nad u- 
znaniem nowego rządu boliw ij­
skiego.

Senator B u tler wyraził się, że 
przewidywał on tego rodzaju 
rozwój wypadków w kilku kra­
jach  Ameryki Łacińskiej. Dla te­
go nie należy się silnie, angażo- 

i wać z.tego rodzaju rządami, któ 
‘ re w cale nie są wyrazem prze- 
1 konań społeczeństwa.

■ Ln.tcd  Press pusze, ze ounośne 
■sfery waszyngtońskie o o a w a ją  
's ię , iż nowy prezydent pans’wa, 
m ajor Viiiaroef, pod hasłem 
„Boliwia Ola Boliw ijczyków " 
wystąpi ostro przeciwko kapi­
tałom zagranicznym.

„New York Tim es" piszę w ar­
tykule wstępnym, że rew o u cja  
w Boliwii wybuchła po części 
wskutek w ielkiej drożyzny w 
kraju . W każdym jednak wypad 

|ku należy spodziewać się, że 
wskutek przewrotu nastąpią też 
pewne zmiany w polityce zagra­
nicznej. 1 tak nacjonaliści ro li- 
wijscy zgłoszą ponownie swe żą- 
darra o uzyskanie portu nad P a­
cyfikiem.

Iii M l  KfilllJ W liii
tftoisze w izacflii t%raitt nsi cies c ii A i ig M o -A m e ry  *aat-6w

SZTOKHOLM . DNB. „FoJkets 
D agblad" omawia postępującą 
boiszew izację A fryki Północnej 
Według twierdzeń uchodźców, 
którzy przybyli z Afryki Północ 
nej do Francji, bolszewicy za­
m ierzają utworzyć w Afryce 
Północnej rząd bolszewicki, któ­
ry na wypadek katastrofy w Eu 
ropie ma się przenieść do Parv- 
-3  i stamtąd kierować boNzewi- 
rsc ją  Europy. W Afryce tw.>rzv 
żię tymczasowo cennv sowiecki 
przyczółek mostowy a sowiecki 
ambasador Bogonaołow posiada

znaczne środki do dyspozycji. 
Przeciwdziałanie w zrastają­

cym wpływom sowieckim iest 
: niemożliwe, ponieważ jak  oce­
n ia ją  dziewięć dziesiątych policji 
gauIMstowskiej ma być do koń­
ca roku o nastawieniu bolszswie 

!k 'm . We wszystkich ważnych ga 
| !ez:ach adm inistracji aż do ra j -  
I wyższych władz znajdują się już 

-ew ni komuniści. Bo^omołow ror. 
da-e s7C7n^r7f pro4uktv ~ v n n o ś  

• c-owe z am erykańskich zana^ów 
j wowkownch a samochodv z me 
Iga fonami jeżdżą iw uli oack-głu­

sząc hasło: „Niech ży je nółnoc- 
no-afrykańska republika sowiec 
ka!“. D alej gazeta zaznaeza. że 
stosunki panujące w płd. Wło­
szech stworzyły sprzyjający 
grunt dla agitacji bolszew ickiej.

PARYŻ. DNB. Zbiegły z Al­
gieru były francuski pułkownik 
Malez, który był szefem reorga­
nizacji armii gaullistow skiej i z 
powodu bolszewizacji oddziałów 
gaulbstowskich zbiegł, oświad­
czył, jak  pisze „M atin" po przy­
byciu do Tangeru: „W armii
dysaydenckiej uwidaczniają się

ł ę c z y c y  r z u c a j ą  w  c g . e ń  p r z e w a ż n i e  
s w e  K a r o c y  p o m o c n i c z a

BERLIN . Na froncie potudnio- i używanych przez nich naro- 
wo-wloskim w otworzyły się bez ' dów pomocniczych były nader
sprzecznie w ostatnich dn:ach ciężkie.
dwa punkty ciężkości a laków, j Na wzmiankę zasługuje fakt. 
Jeden  punkt ciężkości sp o c z y -ż e  na tym stosunkowo wąskim 
wa na w ąskiej równinie ; na froncie, jedynym  froncie lądo- 
dominujących nad tą równiną wym, jak i wogóle Anglo-Am ery- 
pasmach wzgórz na drodze N ea-'k an ie  posiadają, w coraz więk-* 
poi —  Cassino na prawym skrzy iszej mierze używane są obce na- 
dis frontu niemieckiego, drug; \ rody pomocnicze ze wszystkich 
zaś punkt ciężkości leży m iedzy; części świata. Należy to uważać 
Orsogną a Ortoną. Między tymi za dowód, że Anglicy przy nie- 
punktami ciężkości przeb.ega dużej sw ej sile narodowej i o- 
główna linia bojowa wzdłuz nie- garniających cały świat polach 
dostępnych pasm gór Abruzzów walk, nie posiadają dostatecz­
na wysokości od 1.400 dc 2.800 nych zasobów ludzkich dła pro- 
metrów. Charakterystyczną ce- wadzenia własnymi siłarrr walk 
cha walk Anglo - Amerykanów na lądzie. Fakt ten je s t również 
jes t przygotowywanie ataków wyrazem skłonności B ry ty jczy- 
bardzo ciężkim ogniem artyle- ków wysługiwania się obcymi 
ryjskim , który na poszczegól- narodam i w walce o - ich cele 
nych odcinkach osiąga roznrary przy oszczędzaniu w łasnej krwi. 
ognia huraganowego z wojny W te j chwili na froncie połud- 
św iatowej. Ataki bywają prze- ni owo -  włoskim wałcza obok 
prowadzane przy poparciu n a j- 'niewielu dywizyj angielskich 
cięższego lotnictw a bojowego, a hinduskie, nowozelandzkie, ka- 
jeśli teren na to pozwala także nadyskie i am erykańskie oddzia 
przy użyciu czołgów. W oby- jv wojskowe. Dla dalszej oszczą 
dwóch ogniskach walk zdołał dności krwi anglosaskiej przeoro 
nienrzyjaciel osiągnąć lokalne j wadzono też w ostatnirn czasie 
tylko powodzenia, których sk u t' rzUcenia do walk1 wło_
kiem było przesunięcie linu nie-  ̂ J _  ,
m ieckiej o kilka tylko kilom et- | chów Badogiio, Francuzów de 
rów. S traty  An.glo-Amerykanów G aulle‘.a i  Marokańczyków.

Rozgłkiśnia B djglio w Bari
? a  m o r ^ r s i w o

'oznaki silnego upadku. Na roz­
kaz komunistów zwolniono więk 
szość czynnych oficerów, ponie- 

;vvaż uważano ich zą element nie 
pewny. Zasadniczą część w ojsk 

jdyssydenckich stanowią 50.00f 
I piarksistów, którzy zwolnieni zo 
stali z obozów koncentracyjnych 
i obecnie pozostają pod dowódz­
twem M arty‘ego. Giraud próbo­
wał interweniować, nie potrafił 
jednak nic wskórać. Tak samo 
sprawa przedstawia się w noli- 
c ji, k tórej dziewięć dziesiątych 
należy do partii kom unistycznej.

RZYM. W rocznicą paktu 
azech mocarstw — jak  zawia­
damia radio rzymskie —  anglo- 
amerykańska policja wojssowa. 
urządziła dziką nagonkę na Wło­
chów, którzy .-taraii się orzy 
aparatach wysłuchiwać przemó­
wienia Duce do narodu włoskie 
go. Między innymi oddział p o li­
cji, z*ożony z murzynów wykrył 
grupę złożony z II  osób, zgro­
madzonych koto aparatu radio­
wego na przedmieściu Santo 
Spirito Isoło B ari. Osoby te zo- 
stały skrępowane i spędzone na 
dziedziniec, gdzie je  w krótkiej 
drodze rozstrzelano.

Rozgłośnia rządu Badogiio w 
Bari zaatakowała obecnie wspom

Na ma pomocy
i r t t e i i l  Uiangka ze a

SZANGHAJ W bnansie dwu­
letn iej wojny w Azji Wschod­
niej może rząd Czungtungu jak  
zauwaza polityczny obserwator 
w Szanghaju, zaksięgować po 
strom e „ak.yw ów " * jeuym e 
spotkanie CziangKaiszeka z 
Kooseveltem i Churchiliem  w 
K airze. Wydany przez Czung- 
king w sprawie tego spotKama 
komunikat w swych ogóinych 
zwrotach retorycznych me po­
siada żadnych oznak rychłej 
poprawy ciężkiej pod wzglądem 
m ilitarnym  i gospodarczym sy­
tuacji, je s t rozmyślnie utrzy­
many w tonie optymistycznym 
ażeby złagodzić obawę Cihńczy 
ków Gzungk’ .igu, że ’ pewnego 
dnia wskutek nowego ugrupo­
wania prowadzących w ojnę 
partyj zostaną oni izolowani.

W ubiegłych dwóch latach 
tak donosi się dalej z Szangha­
ju, Czungking nie tylko prze­
konał się, że w żadnym wypad­
ku własnymi siłami nie poKona 
armie japońskie, ale że cpor 
jego własnych wojsk powoli 
lecz nieuchronnie zmniejsza się j 
Japońska ofensywa w Y j n a n , 
wywołała w Czungkingu duże | 
rozczarowanie do którego przv

niany kom unikat radia rzym­
skiego, złośliwie przy tym zazna 
czając, że w Kzymie sądzą wi­
docznie, iż zawijanie osób cvwil 
nych przez białych jes t w po­
rządku, natomiast rozstrzeliwa­
nie przez żołnierzy kolorowych 
uważa się tam za hańbę doko­
nywaną na rasie. Pom ijając o- 
brzydliwość nastawienia, jak ie  
przebija z tego cynicznego o- 
świadczenia rozgłośni Badogiio 
należy — jak  zaznacza radio
rzymskie — utwierdzić, ze roz­
głośnia w Bar. była zmuszona 
potwierdzić tchórzliwe morder­
stwo, dokonane przez amerykaó 
ską policję murzyńską na bez­
bronnych osobach cywilnych,

dla Cztinpfiju
n e daorą aę poHoiać

łączyło się, jak  to częstir w yia- 
żaiy polnyczne stery w Czung­
kingu, g,ęook.ie rozgoryczenie 
z powodu bezczynności Anglii 
i USA. Także długo oczekiwana 
ofensywa w Burm ie zaw  odia 
tak samo jak  często zapow ada- 
na dostawa materiałów wojen­
nych w ilość, godnej wzmian­
ki. Poparcie amerykańskiego 
lotnictwa okazało się mało sku­
teczne.

Rząd W angtczingwei'a w Nan- 
kinie spełnił żądanie Chińczy­
ków w sprawie usur. ęcia 
obcych koncesyj, natom iast 
Czungking otrzymał przyrze­
czenia od Anglików i Am ery­
kanów tylko co do pewnych 
części obszarow i znieś cnifl 
zlikwidowanych już koncesyj 
co do których nie mogą oni 
wcale decydować.

Nawiązując do ogólnej sy­
tuacji Czungkingu, dobrze po­
informowane czynniki Szang­
haju oświadczaią. ż.e. jakkol­
wiek nie rna cznak bezposred- 
n;eęo załamania to w yłaniają 
się wciąż nowe klęski, stia ty  
jakich od dłuższego czasu nie 

spotykano.

Spadek preltskfji węgia « Anglii
GENEWA. DNB. Niema co dn 

tego wątpliwości, pisze „Daily 
Telegraph", że sytuacja na an­
gielskim rynku węglowym przez 
całą jesień pogorszyła się. Przez
12 tyg. poprzedzających dzień
27 hstopada, produkcja węgla w 
Anglii była niższa o 3.140 000 
ton aniżeli w tym samym okre­
sie czasu w roku ubiegłym. W 
•ebiiesieiaiu do eałega r*fe*j ozaa

cza to, że Anglia dobywa dzi­
siaj rocznie o 12 milionów too 
węgla mniej niż dawniej Dużą 
winę w tym stanie ponosi rząd 
Lecz i inne przyczyny są ważne, 
np. stra jk  górniczy i brak wa­
gonów kolejowych Postawa gól 
rików  pozostawia również w ele 
do życzenia, gdyż w przeciw­
nym razie n;e porzucaliby oni 
tak często ..dla zupełnie trywial 
n veh B łw łd św " Dracv.



Związek Sowiecki zamierza opanować
ś a r m d S i k m m s ę  E w b * & ę b ^

Głos pzs ly  s g elskiej ns marginesie układu Benasza ze Stalinem
GENEWA. DNB. Układ, ja k i nym

niedawno podpisał w Moskwie wzrost 
Benesz ze Stalinem , zmierza do 
tego," w ostatecznym rezultacie, 
pisze „Glasgow Herald", by na 
wypadek zwycięstwa aliantów 
m iejsce Niemiec zajęła Rosja 
Eowiecka. Związek Sowiecki za­
mierza opanować środkową Eu­
ropę i dąży do tego drogą przez 
Czechosłowację, która stanowi 
luśnię u koła środkowej Europy.
Je ś li z tego punktu widzenia 
spojrzeć na nowy układ, to być 
może, że stanowi on początek 
rozwoju wypadków, który  zakoń 
czy stworzenie nowego systemu 
europejskiego, w  którym  silne 
węzły powiążą zachód ze wscho­
dem.

Artykułem  swoim dokumen­
tu je  glasgowska gazeta ordynar-

„Forpoczty Moskwy", (czynnika, chcącego zmiękczyć te 
wpływów bolszewików pańtswa. Ostatnia mowa Cordel- 

wobec Anglo-Amerykanów, jeśli la  Hulla potwierdza tę  tezę, al- 
cfiodzi o przyszłe ukształtowanie
Europy. Na m arginesie ostatnie

bowiem grozi ona narodom po- 
łudniowowschodniej Europy

go przemówienia am erykańskie J wśród których znajdują się rów 
go m inistra spraw zagranicznych!nież W ęgry i Bułgaria, dalszymi 
Cordella Hulla zaznacza Milotay, j bombardowaniami na wypadek, 
że Am eryka i Anglia ob jęły  wo- j gdyby nie okazały one gotowości 
bec środkowoeuropejskich bał ■ włożenia bez zastrzeżeń i bezwa 
kańskich narodów, które bronią 1 runkowo swoich głów w „pasz- 
się przed bolszewizmem, rolę . czę moskiewskiego sm oka".

Nowa sztuczka Stalina
Kazał on ułożyć „hymn państwowy"

SZTOKHOLM. DNB. Stalin  wany utwór, który  wydawałby
nadal usilnych dokłada starań, się lepiej dostosowany do po-
by pozorami zamydlić światu trzeb ludu sowieckiego. I
oczy co do prawdziwego churak Zupełnie śmiała sztuczka, lecz 

ną" zdradę Anglii wobec Europy ; teru bolszewizmu. Rozw ija on zbyt przejrzysta, by ją  trakto- 
1 wydanie kontynentu na *ud < przy tym gorliwość, która zasłu- wać poważnie. Stalin  mimo to 
bolszewizmu. Nie potrzeba cvło guje wprost na podziw. Ostatni pozostaje dawnym Stalinem , po- 
artykułu „Glasgow Herald", bv jego manewr m askujący polega dobnie ja k  i bolszewizm me za-

na tym, że polecił on radzie ko myślą się zmienić, chociaż K rem l 
misarzy ludowych uchwalić u- 
łożenie „hymnu państwowego" 
ze specjalnym  tekstem . O znie­
sieniu „międzynarodówki" woale 
się nie mówi. Zachowuje ona 
swą dawną wartość, dyktator 
w Krem lu uważał jedynie dla

przejrzeć zamiary Stalina. Lecz 
Enron a potrafi się obronić przed 
owym „nowvm systemem euro­
pejskim ". Ważkie słowo ma tu 
Jeszcze do wypowiedzenia .raź  
Niemiec ł ich sprzymierzeńców.

BU D A PESZT. DNB. Poseł Ste 
fan M ilotay opisuje w artykule 
wstępnym, zamieszczonym w 
„U j M agyarsag" i zatytulowa-

bardzo wiele zadaje sobie trudu, 
by zarzucić nań płaszczyk demo 
k racji. Z biegiem czasu masku­
jące  manewry Stalina tracą swą 
skuteczność, zwłaszcza gdy świat 
poznał się już na rzekomym roz

pewnych powodów za wskazane wiązaniu kominternu i na ko- 
kazać ułożyć naroHowo ufryzo- medii z wyborem patriarchy.

Pcikze'>dia Msr̂ aóŝ itfeUlwlnów
M c s k w a  b u rz y  f a łs z y w a  n a d z (e ;e  d a m ik r a t y c z -  

R e j  „ r a d y  R a r c d s w e "

K O W N O . 800 de legatów  ze się poza targam i żądań, które 
180 litewskich -Zw iązków  w S ta- Stalin  zam yśia zai kasow ać na 
nach Zjednoczonych, którzy ze- w ypadek ew entualnego zw ycię- 
brali s ię  jak o  tak zw ana rada stwa. N a to nic nie pom oże 
narodowa litew skiej organ izacji pochlebstw o ani pi kne słów ka 
dem okratyczne! w A m eryce , do- o  „c e ln e j ch w ały sorzym ierzo- 
konali beznadziejnej p rób y  bła- j nej Rosji S o w ieck ie j", 
gania plutokra.yczno boisz rwie | P od czas kiedy jednak pluto* 
kich aiiantów o  przychylność kraci przez sw e milczenie wo- 
d la  ich ojczyzny. P izy ję li oni b ee  rezolucji „ra d y  narodow ej" w 
rezolucję, że uchwały w M os- każdym  razie pozostaw iają pew - 
kw ie, Teheranie i w K airze na- ne złudzenia, to m oskiew ska 
leży w całej pełni popierać, gazeta .W o jn a  i k lasa robotr.i- 
Telegram  w ysian y do sekre arza cz a " znany organ  sow ieckiej a- 
państw a H u;ia, dom agał się od gresji, burzy z brutalną otw ar- 
rządu am erykańskiego, by  nie tością naoz eje, jakie mogli jesz* 
uznawał poprzedniej „faszystów - cze żyw ić Litwini am erykańscy, 

larów. sk ie j" form y państw ow ej na którym nieznane pozostały cier-
Litw e, w Łotw .e i Estonii, „co  pienia ich narodu w krytycznym  

S T O K H O L M . D N B . 2 1  X II. przysłuży się wzmocnieniu przy- czasie bolszew ickiej okupacji. 
Ja k  sobie w ypbraża rząd so- jaznych stosunków między Sta- .L itw a , Ł o tw a  i Estonja —  p sz* 
w iecki sw oje  stanow isko w ko- nami Zjednoczonym i a pełną m oskiew ska gazeta — przezr.a- 
misji londyńskiej, która zająć chw ały sprzym ierzoną R o sją  czone są  do tego , by pow rócić 
s ię  ma „przvszłvm  nowym p o - ; S o w ie ck ą". id o  rodziny so w ieck ie j" i z cy-
rządkiem w E u rop ie", wynika* Z e  strony Stanów  Z jednoczo- j nicznym lekceważeniem  odrzuca 
z now o-jorskiego komunikatu nych odczuto wspom niany krok j w szelkie projekty federacyjne, 
gazety  „S ven sk a  I )agb ladet“ . ' jako w najwyższym  stopniu | Je s t  rzeczą dziwną — pisze się da- 
W ediug tego komunikatu z.wią- ; niew łaściw e m ieszanie się w ' l e j — że cibudow niczow ;e federa- 
zek Sow ieck i zaproponow ał, a- spraw y uszczęśliw iającej narody 1 cy jn vch  dom ków z kart pr. esia-

MADRYT. DNB. Hiszpańskie 
czasopl.tn* tygodniowe „Munda" 
powiadamia, że następstwa gospo­
darcze wojny dają się zauważyć 
także wśród amerykańskich mi­
lionerów. Pismo podaje, że „FiftJi 
Avenuc“ w Nowym Jorku, będą­
ca symbolem potężnego bogactwa 
USA, jest dziś symbolem upadku. 
Amerykańscy milionerzy dezertu- 
ją  jeden po drugim do innych 
dzielnic, gdzie podatki są bardziej 
znośne. Z 72 dużych luksusowych 
hoteli „Fifth -  Avenue" zostało 
obecnie 33 zamknięte, inne zosta­
ły zamienione na biura. Willa pa­
ni Vanderbilt, która od dwóch lat 
„zapominała" zapłacić podatki, zo­
stała sprzedana za 3,5 miliona do-

żeb y  w szystkie w chodzące w 
skład Zw iązku Sow ieck iego  re- 
publ ki, b y ły  reprezentow ane w

polityki B iałego Domu i u k a ra -• dujący w dalekich baracii am e- 
no go odpowiednim milczeniem. 1 rykańskich, nie potraf ą nawet 
A  może też zapomniano języka  tak działać, jak gd yby  pogodzili

komisji londyńskiej. W  W a - ' w  ustach w obec naiwności tej się co do tego, kto ma otrzy- 
szvngtonie oświadcza s ię  w ( daleko od granic Litw y ©kon- mać W ilno. W o niu w ielkiej 
związku z tym, że M oskwa tym  stytuow anej rady n aro d o V ej‘ , j w ojny patriotycznej wzmocni.jr 
sposobem  opanuje całą k o m isję ' która ż d i e  się dotychczas z u - ' s ie w ęzły braterstwa m iędzy na- 
i już zgóry uważa, że u z y sk a ła ' pełnie nie w ie o tym, że rada rodami państw bałtyckich a in- 
rznan ie sw ych  roszczeń teryto- „w ielk iej tró jk i" na energiczne nymi narodami Z w .rzia i Sow iec*

życz nia Stalina musiała zrezy- kiego.rialnych.

Gospodarka narodowa
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Organ niemieckiej komory gos­
podarczej „Ueutscher Szussen- 
handel" publikuje ze źródeł hisz­
pańskich cyirowe dane o ruchu 
gospodarczym kraju za okres od 
1910 r. do 1842r. Obrót ©górny han
<11U zagranicznego Hifitopanji z. kra
Jami kontynentu Europy wzrósł z 
405,6 milionów pesetów złotych w 
T. 1941 do 532,8 mil. w roku 1942. 
Obroty z Wielką Brytanią i Sta­
nami Zjednoczonymi zwiększyły 
się w mniejszym stopnia, (z 168,8 
do 180,6 milj. pesetów zlotycbi. 
Natomiast handel z Ameryką Ła­
cińską dozna; nawet redukcji, a 
mianowicie s  165,1 do 136,9 mil­
ionów pesetów ziotych. Tutaj jed­
nak wykaże się zapewnie zwrot w 
r. 1943, a jeszcze bardziej w 
r. 1944, wobec tego, że Hiszpania 
zmuszona jest jewiększyć dowozy 
Zboża z posiadających jego nad­
miar krajów Transatlantyckich, a 
to ze wzglęrlu na swój zły zbiór 
zbóż w r. 1943. •

Największego wzrostu obrotów 
handlowych dotaiaia Hiszpania w 
ciosunkn do Rzeszy Niemieckiej. 
Przywóz a Niemiec wzrósł (z 24,7

milj. pesetów złotych w r. 1940 do 
51,3 milj. w r. 1941 i na 116,8 milj. 
pesetów w r. 1942. Odpowiednie 
cylry wywozu Hiszpanii do Nie­
miec wynoszą 14,0, 111,7 i 137.0 
miljonów pesetów złotych. A więc
w r. 1942 odbyło się daleko sięga.
jące wyrównanie stosunków gos­
podarczych obu krajów. Udział 
Anglji w hiszpańskim handlu za­
granicznym wykazał następujące 
cyfry: w przywozie 18.9, 21,1 i
30,3, a w Wywozie — 89,8, 40,1 i 
71,9 miijonów pesetów złotych.

Z pośród pozycyj wwozu z Nie­
miec do Hiszpanji na pierwszym 
miejscu znajdują się w r. 1942 wy­
roby chcmiczno-farmaceutyczne 
wartości 23.3 milj. pesetów, a na­
stępnie maszyny — na sumę 16,8 
miljonów. Kolejne miejsce zajmu­
je  inwentarz transportowy (wago­
ny i t. d.), produkty z węgla, ma­
teriały elektrotechniczne, oraz 
aparaty naukowe i narzędzia.

Wywóz Hiszpanii do Rzeszy w 
r. 1942 wykazuje na pierwszym 
planie świeże owoce na sumę 58,0 
1 owoce konserwowane na sumę 
16,7 milionów pesetów ziotych.

Dalej następuje korek, towary ryb 
ne i rudy kruszcowe. Wbrew wer­
sjom obcej propagandy, zupełnie 
niema oleju z oliwek wśród produ 
kłów, dostarczonych do Niemiec.

W końcu wspomnianego sprawo­
zdania powiedziano, ie  pozycja 
Rzeszy Niemieckiej w handlu za­
granicznym Hiszpanii jest znacz­
nym zasiłkiem w obecnym okresie 
krzepnięcia kształtować się ko­

niunktur gospodarki hiszpańskiej. 
Hiszpania zaledwie stopniowo 
dźwiga się z  gospodarczych wstrzą 
sów wojny domowej ł niedawno 
dopiero weszła w okres wzrostu 
uprzemysłowienia. Ze to się je j 
udaje, należy w szczególnym sto­
pniu zawdzięczać Je j ścisłym sto­
sunkom gospodarczym z  Rzeszą 
Niemiecką i z innymi krajami kon­
tynentu Europy. (,.W. Z.“)

gnow ac z  w szelkiej dyskusji na 
temat losów państw bałtyckich. 
Litw a, Łotw a i E stom a— to po-

T ak to dzięki inicjatyw ie pro­
stodusznych polityków  jeszcze 
raz z całą w yrazistością  potwier-

winnoby już powoli ow ych 890 dzone zo^ta y  apetyty  sow ieckiej 
deiegatów  przyjąć do wiado- ekspanzji jeśli cnodzi o kraje 
m ości— należą do. znajdujących bałtyckie. i„W . Z .‘ ‘j

O j H v < « s 2 C 2 e ł ł ł e
Wszystkie osoby narodowości 

niemieckiej i pochodzenia nie­
mieckiego w mieście Wilnie zechcą 
się zgłosić

2 s t y c z n i a  1944 r . p r t e d

p o ł u d n i e m  od 9 — 12 
w nowo zorganizowanej piayowc* 
gminnej N. S. V., Waizgantostr. 18. 

N.SDA-P. Okręg Wilno—miast* 
H. A. G. Yoikswohlfahrt.

na mliii m m i  Mn
Skoncentrowany ć ta * uzcleźnhntg

o s S  M o s k w y  # ? z \  w ó f c y  ł m m  y l ó w

B E R N O . A parat a(*it c y n y
przyw ódcy banaytów  T ito r-oz 
począł z godną uw ag zacię­
tością atak na jugosłow iańskiego 
ekskró a P iotia  i eu<i ranckiego 
ministra w ojny M ichałow icza. 
W spom niana pror agam a twier­
dz , : e  , r  ąd generała  lito *

?st jedvnie prawom ocny i że 
ito .p o d d a  rewizji w szystkie 

międzynarodowe zohowiąza ia 
i w przyszłości „n ie uz a ‘ t ch 
umów, które zawarte zostały  
t  rządem era gracyjnum króla 
Pi tra. k’ oz łośnia bandytów 
obwinia w ra jo strze ;szej lormie 
ekskró a i monarchię o .  „ n a ­
strasz iws e zbrodnie i zdrad 
nazywając ekskróla Pio ra „na­
czelnym . ow ó^cą zd adzieckich 
band C zefm c a “ . T ito, „m ar­
sza łek" z łaski Sta ina wypo 
tv edriał w ren s osób ek^kró- 
fowi Piotr -wi i wciąż jeszrze  I -------- ■ -  J V  ( / ' / I W '  I I

przez ł--»ndvn uznawanem u rzą- nrzy.acielcm *.

dow i em igracyi emu otwarta 
wo n.ę. K iedv 1 oouyn w ys a 
ju i is ę militarną do raczę nika 
bandytów i uznai je»o  rządy, 
to w tvch warunkach p im flet 
L to  w jaskraw ych  ' barwact 
oświetla zdra ę Anglii wonec 
uznane/o przez nią rządu emi- 
ęracy jn fg o .

SfJ ram eh tych w ydarzeń 
zjawła 'fię  komunikat ga/ety  
„D aily  W orker , w eoług któ 
re<ro to komunikatu istn eje na­
dzieja, że konferencja dele atów 
Tito z ang o am erykańskim i wła­
dzami w o;skow ym i w Kairze 
d o o ro n a  izą do „układu wo sko 
w eg ■ . T a sama gazeta zapo- 
wia a też uw ęz pnie ministra 
f i nans ' w ju^o łow iańskiego izą- 
d i em igracyjn ego  w K airze, oo 
n ew aż jesr on mężem zaufania 
Mi hajłow icza" i „oodejrzany 
jest o porom m iew anie się z me-

Z i łożenie białoruskiej
redy  centralnej

Nowy rozdział w spiłjracy niemik Ko- j ałorusklej
M l vSN O N . W historycznym  i soc^alno-politycznych stosun- 

wydarzeniu w dzie ach rarodu  ków w białoruskim narodzie 
bia em skiego , które stanow i o .a z  rozszerzen.e w sp ó .p iacy  na 
nowy rozdział n.em iecko- ;iato- poi© Nuitur .nym. 
ru sk ie1 w spółp iacy , G enera,- 
kom m issar, dow ódca g iu p y  S S  
generał porucznik policji
von Lottfcei g , o?na mił przed­
staw ić elom pracu jącego  naroau 
białcrusk eg o  o za ożeniu b iało­
ruskiej rady centralo j. i\!a pre 
zyd^nra tej rany p  wo an y ostał 
prof. O strow ski. Jednocześn ie 
zapowied?i ił G enera komm.ssar 
o i atychm iastowym  ,worowadze- 
niu ważnych zarzpd/eń w dzie- 
d inie popraw y apr^w izacy nych

Rozporządzenie Nr. 2 3 2
U rz ą d u  P o * z  a^u i Z & o a u trz ć ii id  u L  ó ś i ie r d ln a g o  

O n rę  u L i tw y ,  G ru p a  * y ż y ^ ł e n - a

n r
hz/TUliHUjoM. (DNB). Radio 

moskiewskie podało dcujcntl agen­
c ji „Tass“, w którym to dementi 
mówi się, że kilka dzienników an­
gielskich w tych dniach zamieściło 
wiadomość, że Buigaria wniosła 
za pośrednictwem Związku So­
wieckiego propozycje pokojowe. 
Wobec tego Tass upoważniony 
jest do oświadczenia, ie  komuni­
kat ten jest „kłamstwem i nie po­
siada żadnych podstaw".

Wszystkie pojazdy muszą
oil 1 stycznia W 4  r. z^Citmnnt 

swofs ś * i  t łi
KOWNO. (ON). Według obwiesz­

czenia Generalkommissara wpro­
wadza się w Generalnym Okręgu 
Litwy z mocą obowiązującą od 
l stycznia 1944 r. zaciemnianie 
wszystkich środków lokomocji (sa­
mochodów i ich przyćzepek, poja­
zdów, rowerów 1 wózków ręcz­
nych). Samochody muszą posiadać 
reflektory, zaopatrzone w zasłony 
zaciemniające i o ile to jest moż­
liwe, muszą być wyposażone w re­
flektory zasłonięte, lub światło re­
flektorów należy tak zwęzić, by 
jedynie w środku pozostała pozio­
ma szczelina rozmiarów 80X10 
mm. Latarki rowerowe muszą być 
tak przesłonięte, by jedynie szpara 
szerokości 10 mm. poniżej środka

jazdy muszą poza zaciemnionymi 
od góry lampami posiadać na swej 
tylnej stronie między środkiem 
wozu a lewym brzegiem zewnętrz­
nym czerwoną lampę lub reflektor 
nie wyżej jak 80 cm. od dołu. Po­
nadto na tylniej stronie wozu na­
leży przez caią szerokość umieścić 
biaią kresę szerokości 10 cm., w 
razie potrzeby na specjalnej desce 
na wysokości 50—80 cm. od dołu. 
Wyjątek stanowią niskie sanie 
konne. Również ręczne wózki mu­
szą w ciemności na swej tylniej 
stronie posiadać między środkiem 
wózka a lewą stroną zewnętrzną 
czerwoną lampę lub reflektor. 
Lampy kieszonkowe przy używa­
niu ich na ulicy należy zaopatrzyć

i tarczy przepuszczała światło. Po- j  w światio niebieskie

Okres ważności kart na paszę 
„P 3", które ważne były od 28 VI. 
do 12 XXI. 1943, przedłuża się do 
6 lutego 1944.

2.
Celem zaprowiantowania koni 

w Generalnym Okręgu Litwy w 
owies przydziela się jednorazowo 
na okres czasu od 13 grudnia 43 
do 6 lutego 1944 następujące nor­
my owsa;

a) na odcinki „C“ 29 i 33 tygod­
nia i na odcinki „D“ 30 i 34 tygod­
nia białych kart na paszę (dia ko 
ni ciężkiego typu) z  nadrukiem 
„P 3" po 70 kg. na każdy odcinek ;

b) na dcinki „C“ 29 i 33 tygod­
nia i na odcinki „D“ 30 i 34 ty­
godnia czerwonych kart na paszę 
(dla koni średniego typu) z  nad­
rukiem „P 3“ po 50 kg. na każdy 
odcinek;

•c) na odcinki „C" 29 1 33 tygod­

nia i na odcinki „£>" niebieskich 
kart na paszę (dla koni lekkiego 
typuj z nadrukiem „P 3“ po 40 kg 
ua każdy odcinek.

a.
Odcinki wszystkich kart na pa­

szę, które przeznaczone są de o- 
trzymania owsa w 24 okresie wy­
żywienia, to znaczy odcinki' „C" 28 
tygodnia i odcinki „D" 3© tygod­
nia, ważne $ą do 9 stycznia 1944, 
a odcinki przeznaczone do otrzy. 
mama owsa w 25 okresie wyżywi* 
nia, to znaczy odcinki „C" 33 ty­
godnia i odcinki „D“ 34 tygodnia 
ważne są do 6 lutego 1944.

Z zeoranycb za sprzedany owies 
odcinków należy wylieżyć się w 
ciągu 6 dni po upływie okresu ich 
ważności.
Kowno, 15 grudnia 1943.

Urząd Zaopatrzenia i Podziała 
dla Generalnego Okręgu Litw;

Grupa Wyżywienia.

C-rfińcie prze®8 B'y wedtc ągô e
p r z & d  z & m  i r z f i i ^ c i e n i !

Q. N. Nieopatrzone przewody 
wodociągowe narażone są na nie­
bezpieczeństwo w czasie silnego 
mrozu. Dlatego należy je chronić 
przed uszkodzeniem, zanim nie 
jest za późno. Również zimne ubi­
kacje należy uszczelnić, by uchro 
nić znajdujące się w nich rury 
przed zamarznięciem.

W^porę zastosowane środki och­
ronne przeszkodzą z pewnością za 
marznięciu rur wodociągowych! 
Odgrzewanie zamarzniętych urzą­
dzeń wodociągowych najlepiej 
przeprowadza fachowiec. Celem u- 
niknięcia pożarów podczas robót 
odgrzewających naieży przestrze­
gać następujących wskazówek:

1. Do odgrzewania nie należy 
używać nieosłoniętego ognia, tyl­
ko fachowiec może stosować lasa-

| pę płomieniową. 2. Najlepiej od*
| grzewać ciepią wodą! Zamarzniętą 
* niezakrytą rurę wodociągową o- 

grzewa się szmatami, które co 
! chwila zanurza się w gorącej wo­
dzie. 3. Jeśli przewód jest trudno 
dostępny na wysokim miejscu 
można też do rui wodociągowych 
wpompowywać gorącą wodę 4. 
Przy odgrzewaniu lampą płomie­
niową należy z miejsca pracy usu 
nąć wszelkie łatwo palne materia
ly.

| Istniejące łatwo paine przedmio 
ty najlepiej zważyć wodą lub za- 

: kryć ogniotrwałymi piytami Przy 
’ gotować naieży kilka wiader wo- 
! dy i inny sprzęt do gaszenia 
Odgrzewanie należy przeprowa­
dzać z  najwiek s. a ostrożnością dia 

j  umknięcia szkód od pożarów.
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DZIS ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 15.15 DO GODZ. 07.25.

— PREMIE ZA TYTOfł. Za do­
starczony do punktów skupu su­
rowiec tytoniowy 1 machorkę w 
liściach zostały wyznaczone nastę 
pujące premie: zalO kg. tytoniu i 
machorki w liściach — 1 punkt 
premiowy, za 25 kg. liści machor­
kowych bez korzeni — 1 ; punkt 
premiowy, za 125 kg. dobrze wy­
suszonej bez korzeni machorki — 
1 punkt premiowy. Niezależnie od 
tego dostawcy tytoniu otrzymają 
Jako premie papierosy według roz 
porządzenia^ dyrekcji monopolu ty 
toniowego.

— PTACTWO DOMOWE NIE

MOŻE ZAMIENIĆ KONTYNGEN 
TU BYDŁA. Celem uniknięcia nie 
porozumień donosi się, że dosta­
wione do punktów skupu ptactwo 
domowe, jak np. kury, gęsi, kacz­
ki, indyki i t  p. nie będą zalicza­
ne ha poczet obowiązkowego kon- 
tygentu, tym rolnikom, którzy ma 
ją dostawić świnie, albo bydło ro­
gate. Jeśli dostawca — hodowca 
drobiu — dostawi większą niż jest 
obowiązany ilość ptactwa domoi 
wego ma prawo żądać za nadwyż 
kę odpowiednią ilość punktów pre 
miowych. Nadwyżka ptactwa do­
mowego nie będzie zaliczana na 
poczet obowiązkowego kontyngen 
tu bydła rogatego.

— ZAMIAST KARTOFLI MOŻ 
NA DOSTAWIAĆ . CEBULĘ. W 
związku z gromadzeniem przez 
„Sodybę" zapasów cebuli na zimę 
punkty skupu przyjmują każdą 
ilość tego artykułu. Piolnicy, któ­
rzy nie dostawili jeszcze obowiąz-

OFI ARY
Dla biednych polskich dzieci 

20 RM. od Bohdanka Wołczaka.
Huta Szklana ,',Kalvarija‘‘ w 

Wilnie na gwiazdkę dla biednych 
polskich dzieci składa RM. 370.

Dla biednych polskich dzieci
RM. 30 składa Liii N.

Dla biednych polskich dzieci
od Zimka ze Swięcian RM. 15.

Dla biednych polskich dzieci
RM. 50 ofiarowują Rudzińscy.

Dla biednych polskich dzieci
pracownicy i robotnicy maj. Ja -  
szuny składają RM. 100.

Dla biednych polskich dzieci
K. P. Ost. Hołandro Str. urżęd-

• V.  I i  >

kowego kontyngentu kartofli mo­
gą dostawić cebulę. W związku z 
tym punkty skupu donoszą, że 
można dostawiać w każdej ilości 
cebulę bez specjalnych zezwoleń. 
Dostawcy otrzymają za jeden kg. 
dostawionej cebuli 5 punktów. Za 
dostawę 1 kg. kartofli również 5 
punktów.

nicy 1 pracownicy składają:
1. Personalabteilung — 20 RM.

2. Reperaturannahme — 10 RM.
3. I  Zug — 121 RM. 4. II Zug — 
212.25 RM. 5. II I  Zug — 184.30 RM.

Na gwiazdkę dla biednych pol­
skich dzieci 10 RM. od N. N. z uli­
cy Szwarcowej.

Pracownicy Techn. Komp. (H.B.) 
83 oddział N. Wilejka polskim 
dzieciom 138 RM.

Pracownicy firmy „Aulas“ dla 
biednych polskich dzieci składają 
RM. 185.

Robotnicy cegielni „Krosnis" 
składają na gwiazdkę dla najbied­
niejszych dzieci RM. 233.

X

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim 
łaskawym ofiarodawcom za udzie­
loną m i pomoc materialną skła­
dam- serdeczne podziękowanie oraz

życzę szczęśliwego Nowego Roku

ociemniały inwalida

Wacław Komar.

Turniej szachow y
W pierwszy dzień BożfTgo Naro­

dzenia, o godzinie 10-ej w sali re­
prezentacyjnej Burmistrza nastąpi­
ło uroczyste otwarcie pierwszego 
w Wilnie międzynarodowego tur­
nieju szachowego. W skład prezy­
dium turnieju weszli pp.: bur­
mistrz -Dabulawiczius, rektor.prof. 
Birżyszka, generał Pieczulonis 
prezes LGSF-u (Wił.) Palawiczius, 
M. Mastauskas, Surwiłła, oraz kie­
rownik turnieju i jego zastępca pp. 
Stałorajtis i Zilbermanis.

Po części oficjalnej przystąpiono 
do losowania, i tak pierwsza tura 
rozpoczęła się spotkaniami „bra­
tobójczymi".

Z 12-tu uczestników turnieju na 
kandydatów do zajęcia pierwszego 
miejsca, faworyzuje się: starego
wygę turniejowego Estończyka 
Tiirna, Łotysza Berga, oraz wil­
nianina Wajtonisa.

W pierwszej turze Tum (E) po­
konał 16-letniego Randwiira (E),

Zwirblis (Ł) przegrał ze Schwar­
zem (N), Wajtonis (Wił.) uporał sią 
dosyć łatwo z lokalnym rywalem 
Skemą, Berg pokonał Liepniekasa 
(także Łotwa), wilnianin Kowalski 
przegrał do Tautwajszasa z Ma- 
żejek, a spotkanie pomiędzy Arłau- 
skasem (Kowno) a mistrzem Litwy 
Birmanasem z Kowna zakończyło 
się remisem.

W niedzielę o godzinie 8-ej rano 
rozpoczęła się druga tura, w któ­
re j: Randwiir pokonał Birmanasa, 
Kowalski przegrał z Arłauskasem, 
Liepniekas zremisował z Tautwaj- 
szasem, Wajtonis pokonał Berga, 
a Niemiec Schwarz‘Skemę.

W 'trzeciej turze:- Zwirblis prze­
grał z Randwiirem, wilnianin 
Skema odniósł bezsprzecznie suk­
ces, remisując z Tumem, Berg po­
konał Schwarza, Wajtonis uległ 
Tautwajszysowi, Arłauskąs poko­
nał Liepniekasa, a mistrz Litwy 
Birmanas przegrał do Kowalskiego.

Wehrmachtkipp H óS
„ T  .O  N  E  L  L  I  "

,CA 5iM O * 47, te.. 6 -7 7

„ Ż Ó Ł T A  F L A G A * ’

,Dw 1 ‘ i k a i  < « '•  10-37 
„ T  R U  X  A “

„M UZft* 8, tel. 6-62

„ L A  H A B A N E R A * *
„A U ^ZRA * 54, tei. 10-75

P O L S K I

KALENDARZ
ś c i e n n y

n a  1 9 4 4  r -  

W i l e ń s K  a  1 3
J ,  N i e c i e c k i ,  

oraz Mi gazałosj 21 Dwo ca 
U r a  t i a f t a r .  .

ii

„ROMANS LEKA3?A‘* 

.6 R A Ż Y N A - w N .-W i!e ;ce .

„A  N N E L 8“

O B W I S S S e i S H I S .  

TasirzjilWB Be nastawę I BuitewSaae
I R .  J b .  I I .

W i l n o ,  u l .  W i e l k a  8
przeprowadza ro&oty bu­

dowlane w W  ea.Ju
W związku z tym potrzabuja * ’ą 
pilr.ia robatm ktw  budowlanych 
•raz parsoneV,tachniczny. Przyjmu­
jący pracę zostaną w zamkniętej gru­
pie wysiani przez firmę do Wiednia, 
gdzie nimi sią zaopieku ą .  Pomiesz­
czenie i zaopatrzenie zapewnione. 
Wynagrodzenie— według a b o w i ą z u -  

Jąv.ej w Wieoniu taryfy. Żonaci otrzy­
mają dodatek. Zatrudnienie ustala 
l\ę na podstawia umowy z firmą 
„Rentinys**. Zgłoszenia i b l i ż s z e  

szczegóiy w s p r a w i e  pracy w Wied­
niu można uzyskać codziennie od 
godz. 7 do 10 w firmie „Rentinys".

I I  W  A C  A *
L m onogramy: jeeltn złoty A. R. 
jeden  srebrny A . R. i jeden 
srebrny P . O. roboty przedw o­
jennej z am ien ę  ckazyjnie na 

opał.

D i d g i o ji  (  W ie lk a )  2 7 .
S K L E P  E L E K T R O  o R A D IO  vVY

Najprzyjemniej spotkasz 
przy pięknej płycie pa- 
tefonowej k u p i o n e j
w firmie B. Hl.tiJTOHlS
Giecym no 4 z. —  Vilnius z '2 . 

(Naprzeciw Apteki Miejskie ).

WiieńsMLom&ard (leski
u l .  M .  P o t r a u s  o  5 .  T e L  7 - z 7 .

W Y D A J E  P G Ź Y C 2 K I

Przy‘mu,a przed m oiy  n j p r z n -  
c h o M t a n i e .

Przap row -d zj e sperlyzy dra- 
g.ch Kam.ani i szlachetnych 

m sttli __________

Z STIlH5f* a n  dma2 -XII 43 r w godz.
ttU o iU liu  wieczernyc.i koł.nat Z 

iis. na tr.sie Wieiua, Zamkowa, Mo­
stowa, Kaiwaryiska. Uczc wego zna­
lazcę proszę łaskawie o zwrot za wy- 
najrodz. Kalwary.ska 9—li .  i9-i2j

p ł a s z c z  s k ó r z a n y  w  a o b -

■ rym stanie. Zgłaszać się
r> K A C O W N i A l U d  M P 1 

Rilids (ćamkowa) 24. 1.4-15)

D Z I E C I !
Najm ilsza pam iątKa to

f  <a>tv>ęggmgg6:i&r 
P R j  CbO ifCB ŚW j L t / B r j  W d 8 :0 . 

Wykonuje zakład fotograficzny 
Zamkowa 12 —  9 . Zamówienia 
przyjmuje się -co  ziennie o-i 

godz. 10— 1?.

| R  O Ż H R  |

B R O D A W K I  s z p e ­
c ą c e  u s u w a m  D ez 
b o l u  o d  7  r a n o  d o  
1 p .  p  G e d i m i n o  
( d .  M i c k i e w i c z a )  

m . 4.

C Z Y N N A  J e s t  c z e -  
c h r a l n i a  w e ł n y  w  
W i l n i e ,  U k m e r g e - .  
( W i i k o m i e r s k a j  23 
—  4. (917**

P 3 A C 3 W K I A  

W Ó Z K Ó W  D Z IE C IN N Y C H  
T r a k y  ( T r e s k a )  1 5

K U P B J E i

D y k t ę ,
C e r a t ę ,

C e l u l o i d ,
W t $ ż  g u m o w y  

i  inne materjały.

D N I A  3 L X . 1 9 4 3  r .  
z g u b i o n o  k a r t ę  

z w o l n i e n i a  o d  p r a  
c y ,  w y d a n ą  p r z e z  
P o b o r o w ą  K o m i s j e  
O s z m i a n s k ą  i n ^ z -  
c z y z n  r o c z n it c a  
1 S -5  n a  n a z w i s k o  

A l e k s a n d r o w i c z a  
A l e k s a n d r a ,  z a ­
m i e s z k a ł e g o  w e  
w s i  P o w ią ż e , *  g m  
K u c e w i c k i e j .

D N I A  18 g r u d n i a  
r .  b . ,  o  g o a ; . '  12 
i d ą c  u l i c a m i  Z a m ­
k o w ą ,  G e d i n  i n a  
K a i  w a r y  j s k ą ,  z g u  
b i l e m  o k u l a r y  w  
b i a ł e j  o p r a w i e  w  
ż ó ł t y m  f u t e r a l e  
U p r a s z a m  ł a s k a w e  
g o  z n a l a z c ę  ó  o d ­
n i e s i e n i e  z a  s o w i ­
t y m  w y n a g r o d z e ­
n i e m .  T i l t o  ( M o s t o  
w a )  16— 8, l u b  
N r .  1 7  u  d o z n i a y .

. '91S7>

F U T R O  m ę s k i e  n a  
t c h ó r z a c h  z a m i e ­
n i ę  n a  d a m s k i e  
f o k i  a l b o  k a r a k u ­
ł y .  O s t r o b r a m s k a  
20— 10, p r a c o w n i a  
e l e k t r y c z n a ,  c o ­
d z i e n n i e  o d  9— 17.

(9205)

i n t e l i g e n t n a  
o s o b a  z a  j  r i i i e  s i ę  
d z i e ć m i  s t a r s z y m i ,  
a l b o  l ż e j s z ą  d o ­
m o w ą  p r a c ą ,  d o ­
b r z e  g o t u j e ,  r e p e ­
r u j e  1 t r o c h ę  s z y ­
j ę .  w y m a g a n i a  
s k r o m n e ,  p o ż ą d a ­
n y  o s o b n y  p o k o i k  
Z g ł o s z e n i a  p r o s z ę  

k i e r o w a ć  d o  A d m .
, G o ń c a “  p o d  

„ U c z c i w a "  ^8210)

K T O K O L W I E K  
w i e  c o ś  o  l o s i e  J a ­
n a  Ł o w c z e n o w s k i e  
g o  z  p a r a f i i  R o s i c -  
k i e j  1 I g n a c e g o  
W a r s z y  z R o s l c y ,  
p r o s z o n y  J e s t  o  p g  
w i a d o m i e n i e  p o d  
a d r e s e m ;  W i l n o  
M i n d a u g o  ( S ł o w a  c  
k i e g o )  2 1 a  m .  9 
W i n c e n t y  W a r r z a .

(9 135 )

L U S T R O  ( t r e m o )  
1 7 5 X 1 5 5 ,  s z e ś ć  w i ­
d e l c ó w  i n o ż y  f r a  
g e t o w s k i c h ,  p a 3  
c i ą ż o w y ,  k o ż u s z e k  
n o w y  n a  n i e w i e l ­
k ą  o s o b ę . z a m i e ­
n i ę  n a  o p a ł  l u b  
c p r z e d a m .  S e l n j  
( S o ł t a n i s k a )  4 -a  
m .  3. (9191)

M O T O R  n o w y  s i ­
ł y  V* k o n i a ,  z a ­
m i e n i ę  n a  o p a ł  
o g l ą d a ć  o d  2 G . X i I  
43 r .  L e g i o n o w a  
23— 3 . (9 179 )

N O W O C Z E S N Ą  
s z a f ę  z a m i e n i ę  n a  
s u c h e  d e s k i  i  d y k ­
t ę  l u b  n a  e p a ł .  
T a t a r s k a  1 5 - 4

(9200)

Z G I N Ą Ł  d r n a  25. 
X I I . 43. s z c z e n i a k  
j a m n i k  c z a r n y  
p o d p a l a n y  z o  b r o  
ż ą  n a b i j a n ą  m o  
s i ę ż n y m i  g w o ź ­

d z i a m i .  O s o b a ,  k t o  
r a b y  w i e d z i a ł a  

g d z i e  t a k o w y  z n a j  
d u j e  s i ę .  p r o s z o n a  
j e s t  o  p o w i a d o m i ę  
n i e  l u b  o d p r o w a  
d z e n i e  z a  w y n a ­
g r o d z e n i e m  n a  u l .  
S o l t o n u  ( S o b a ń ­
s k a )  14.

Z G U B I O N Y  d Y w ó d  
o s o b i s t y  N r .  48018/ 
1697, w y d .  W i l n ; 
1 0 .IV .1 9 4 0 . n a  n a  
ż w i s k o  S z y d ł o w ­
s k i  W i n c e n t y  u -  
n i e w a ż n i a  s i ę .

(9220)

Z G U B I O N O  l e g i ­
t y m a c j ę  K a s y  C h o  
r y c h  N r .  960 n a  
n a z w i s k o  B a r i  n o -  
w i c z a  L e o p  > ld a  
u n i e w a ż n i a  s sę.

(9188)

P I E C Y K  p r z e n o ś  
n y  k a  i ł o w y  i  p ł y ­
t ę ,  z a m i e n i ę  n a  
o p a ł .  G l e d r a t f c io
( C h o c i m s k a )  7 m .  B
S R U B S Z T A K  m a  
ł y  ( i m a d e ł k o ) ,  b o r -  
m a s z y n k ę ,  k o l b ę  
e i e k t r y c z n ą  z a  • 
m i e n i ę  n a  o p a ł .  
L v o v o  ( L w o w s k a )  
7 5 - a  m . 3 . (9214)

Z G U B I O N O  d o w ó d  
o s o b i s t y  N r .  5 2 37 
z w o l n i e n i e  z  K o ­
m i s j i  A r b e i l s a m t u  
i  z a ś w i a d c z e n i e  

p r a c y ,  w y s t .  r .a  
n a z w i s k o  f t y m k i e '-  
w i c z  A l e k s a n d e r  
z a m . :  W i e ś  T e r -
n i a n y ,  g m .  R \ i U o -
m i n o .  U c z c i w e g o  
z n a l a z c ę  p r o s z ę  j  
z w r o t  p o d  a d r e ­
s e m :  S t e f a ń s k a  30 
m .  2, z a  w y n a g r o ­
d z e n i e m .  (9193)

K U P I Ę  ż a k i e t  f a  
k o w y  w  b a r d z o  d o ­
b r y m  s t a n i e  l u b  
l e k k o  z n i s z c z o n y  
P i l n e .  O r a z  w e ł n e .  
P a l a r . g o s  ( P o z n a ń ­
s k a )  2— 5 b  g . 12— 16.

(9 119 )

M O N E T Y

. .41—  

s t a r e
k u p u j e m y . A n t y k -
w a r i a t .  R a d / i l e i t e
( K r ó l e w s k a ) 1 ,  r ó g
Z a m k o w e j . vn803)

|  P  r  a £J*i
K R A W C O W A  k r o j -  
c z y n b  p o t r z e b n a  o d  
z a r a z  d o  p r a c o w n i  
k r a w i e c k i e j  n a  b a r  
d z o  d o b r y c h  w a r u  i  
k a c h .  „ E l - V a  ‘ G *  
d i m i n o  15— 3. (9 1 3 !)

K A W A L E R  I n t e l i ­
g e n t n y ,  c h ę t n i e  
w y j e d z i e  n a  w i e ś ,  
g d z i e  w z a n , i a n  

z a  u t r z y m a n i e  p o  - 
m o ż e  d z i e c i o m  w  
n a u c e  o r a z  w  g o ­
s p o d a r s t w i e .  W i l ­
n o  D a r i a u s  ir G t  
r e n o  ( R a d u ń s k a )  
66— 3.

O S O B A  z n a j ą c a  d o  
b r z e  j ę z y k  n i e m i e e  
k i  w  s ł o w i e  i  p i ł -  
m i e  p r z y j m i e  p o ­
s a d ę  w  W i l n i e .  Z g lo
s z e n i a  d o  A d m i n  
G o ń c a  p o d  „ P o s a ­
d a " .  (9140)

N A T Y C H M I A S T  
p o t r z e b n i  r o b o t n i -  
c y ( c e )  ( m o g ą  b y ć  
c n ł c p c y  i  d z i e w ­
c z ę t a  o d  l a t  16). 
p o t r z e b n y  r ó w r  

n i e ż  s t o l a r z  i  s z t e -  
p e r z y .  Z g ł a s z a ć  
s i ę  w  g o d z .  p r a ć y  
D i d ź i o j i  ( W i e l k a  i  
50 „ T a u p a -* ( w ^ j*  
ś e i e  z  p o d w ó r k a  
m i e s z k .  N r .  1)

(9226)

N I A N I A  n a t y c h ­
m i a s t  p o t r z e b n a .  
J a s i n s k i o  ( j .  J a  
s i ń s k i e g o )  5 m . 20, 
d o  g o d z .  10 1 o d  
1 7 - e j .

" M A T U B Z  Y Ś t K a

p o s z u k u j e  p r a c y  
w  r o l i  - n a u c z y ­
c i e l k i  c z y  t e z  b o ­
n y  d o  d z i e c i .  Ł a s ­
k a w e  o f e r t y  d o  
A d m .  „ G o ń c a  k 
p o d  „ M a t u r z y s t ­
k a  " .

F O K O W Y  p ł a s z c z  
n a  w z r o s t  ś r e d n i  1 
k o ł n i e r z  p o p i e l i c o ­
w y  z  k l a p a m i ,  o r a z  
m u f k ę  f o k o w ę  z a ­
m i e n i ę  n a  o p a ł  l  
w e ł n ę  s z c z o c h i^ a n ą  

i l u b  s p r z ę d z o n ą .  I n  
j f o r m a c j e :  P a l a n g o s  
{ ( P o z n a ń s k a )  2 —  5 b  
j w e j ś c i e  z  u l i ę y  g . 
1 3*— 16. (3 119 )

T Y T O Ń  k r a j a m  
m a s z y n o w o .  W « .g -  
I o w a  12— 33 ( s u t ę i e  ; 
n a ) .  W e j ś c i e  c d  u  - 
l i c y . ______________ r9 l2 6 ) ;

W A T O L I N Ę ,  ł a ń -  j 
c u s z c k  d o  k r z y ż y -  i 
k a ,  w y p r a w ę  d l a  
n o w o r o d k d ,  s z l a i -  
r o k  d a m s k i  k ą p i e  ; 
I o w y ,  p e l e r y n k a  z e  
s r e b r n e g o  l i s a  k a  
lo s z e  m ę s k i e  n r .  *11 
k u r t k a  s k ó r z a n a  

d a m s k a  d o m o w a ,  
m ę s k i  p ł a s z c z  z i ­
m o w y  p i e r w s z o  
i z ę d n e j  j a k o ś c i  na* 
ś r e d n i  w z r d s t ,  p ó ł  - 
b u c i k i  m ę s k i e  n i .  
29, z a m i e n i ę  n a  m a  
s z y n ę  d o  s z y c  -• 
„ S i n g e r a "  g a b i n e  
t o w ą  a l b o  n a  m ę ­
s k ą  j e s i o n k ę  n a  
w z r o s t  w y s o k i  
s z c z u p ł y  w  d o b r y m  
s t a n i e .  S k o p ó w k a  
6 m . 1 . (S C 7D

Z N A L A Z C Ę  t e c z k i  
m a l a g o  ‘f o r m a t u  
( w e w n ą t r z  k s i ą ż k a  
„ I s k r y " )  p r o s i  z r o z  
p a c z o n y  Z b y s z e k  
P i o t r o w s k i  o  p o  
d a n i e  w i a d o m o ś c i  

p o d  L i u b a r t o  
( G r o d z k a )  2 —  1 

Z w i e r z y n i e c .  (9218*

Z G I N Ą Ł  p i e s e k  
b . a ł y  w  c z a r n e  ł a ­
t y .  M i a ł  o b r o ż ę  
i  s m y c z .  P r o s z ę  
o d p r o w a d z i ć  za 

w y n a g r o d z e n i e m  
p o d  a d r e s e m :  G e -
d r a i ć i n  ( C h o c i m  
t k a ) ,  9— 1. Z a  p r z y ­
w ł a s z c z e n i e  —  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś ć  s ą -  
d o w a . ____________*9195)

Z G U B I O N O  z a ­
ś w i a d c z e n i e  r e ­
j e s t r a c y j n e  N r .  
40443 C K  615-51 
i  r ó ż o w ą  k a r t ę  
r e j e s t r a c y j n ą  n a  
n a z w u s k o  Z a g r a b • 

s k i  T a d e u s z ,  u n i e ­
w a ż n i a  s ię .  '9 79 8 )

Z G U B I O N O  d u ż y .  
c z a r n y  r ó ż a n i e c .  
Z n a l a z c ę  u p r a s z a  
s i ę  o  z w r o t  z a  w y ­

n a g r o d z e n i e m .  
S k o p ó w k a  4 m .  8.

Z G U B I O N O  k a r t k i  
ż y w n o ś c i o w e  24 
o k r e s u  3 b i a ł e  
N r .  342253, 342259
i  3422G0; 3 n i e b i e s ­
k i e  N r .  035287 
0 38238 i  036283. 
Ł a s k a w e g o  z n a ­

l a z c ę  p r o s z ę  z w r ó  
c i ć  d o  s k l e p u  L i -  
m i - p a .  S u b o c z  7 5 -a  
z a  w y n a g r o d z ę  
r i i e m .  (9 178 )

Z G U B I O N O  p a s z ­
p o r t  l i t e w s k i ,  k a r  
t ę  r e j e s t r a c y j n ą  
r o ż  o w ą ,  k s i ą ż e c z ­
k ę  p r a c y  z  M a j -  
s t a s u  k a r l ę  r o ­
w e r o w ą  n a  n a z w i s  
k o  K u r n i c k i s  B r o -  
n i u s ,  z a m i e s z k a ł y  
p r z y  u l .  S v .  I g n o -  
t o  12— 20, u n i e ­
w a ż n i a  s i ę .  '(9 2 1 4 ;

Z G U B I O N O  w  p o ­
c i ą g u  t o r e b k ę  z 
d o k u m e n t a m i ,  w y ­
d a n ą  n a  n a z w i s k o  

I t a c z k i e w i c z ó w n a  
A n n a ,  z a m .  P o d -  
b r o d z i e ,  u l .  B o j a -  
r e l s k a  38. Z n a l a z ­
c ę  p r o s z ę  o  z w r o t  
t y l k o  d o k u m e n ­
t ó w  p o d  w y ż .
w s k a z a n y m  a d r e ­
s e m ,  e w e n t .  z a ­
w i a d o m i ć  l i s t o w ­
n i e .  (9222)

Z A M I E N I Ę  s z m e r ­
g i e l  d o  t o c z e n i a  n a  
m a s z y n k ę  d o  s t r z e ­
ż e n i a  w  d o b r y n  
s t a n i e  * l u b  k u p i ę  
K w i a t o w a  6 — 4.

(9132

Ż Y L A K I  u s u w a m  
o d  7  d o  11 r a n o  1 
o d  15 d o  19 G e d i ­
m i n o  ( d  M i c k i e ­
w i c z a )  39— 4.

Kupno \ sprzedażj

C H C Ę  k u p i ć  n u  
t y :  „ S z k o ł a  g r y
n a  s k r z y p c e ( ‘ O -  
f e r t y  l i s t e m .  V i l  
n i u s ,  R o ł i n  a l e j a  
4 m .  6 d l a  A l e k ­
s a n d r i i !  B .  (9 19 7)

K U P I Ę  „ L e l c ę "  i 
k l i s z e .  D i d ź i o j i  ( d .  
W i e l k a )  8— 3. Z a ­
k ł a d  f o t o g r a f i c z n y .

O R G A N I S T A  p o ­
t r z e b n y  d o  p a r  
W i d z ę ,  p o ż ą d a m  
z n a j o m o ś ć  l i t e w ­
s k i e g o  j ę z y k a ,  
w y m a g a n e  s ą  p o  
w a ż n e  r e f e r e n c j e ,  
p o r o z u m i e ć  s i ę  l i ­
s t o w n i e  ż  p r o ­
b o s z c z e m  w  w l  
d z a c h  l u b  o s o b i ś ­
c i e  w  W i l n i e  n a  
u l .  P u t r i u  ( S t y c z  
n i o w a )  8— 5.

j L e k a r ze f
D r

J A D W IG A  
A N F O R O W IC Z  

C h o r o b y  s k ń r n * .  
w e n e r y c z n e .  k o -  j 
b ie o e  P i l i e s  f Z a m -  I 
k o w a )  3— 9 P r z y j -  j 
m u j e  o d  g o d z  | 

8 _  16, 18 -  19

D r .  M e d .  
K A Z I M I E R Z

B I E L I Ń S K I  i 
C h o r o b y  s k ó r n e  ł 
w e n e r y c z n e  Z y g l -  
m a n t i j  ( Z y g m u n -  
t o w s k a )  12 m  14 
P r z y j m u j e  o d  g o d z  
8— 9 1 o d  13 — 17.

D r  F U N D O  W I C Z  
S T E F A N  

C h o r o b y  n e r w o w e  
l w e w n ę t r z n e  f t v .  
J a k u b o  ( S w  J a k u ­
b a )  10— 2 P r z y j ­
m u j e  o d  14 d o  18.

D r .  I .  K U N I C K I
e t io r o b y  w e w n ę t r z ­
n e  i  k o b i e c e  
( g i n e k o l o g i a  i a k u -  
s z e r i a ) .  P r z y j m u j e  
o d  g. 8— 10 i o d  1 — i, 
u l .  V i l n l a u s  ( W i ­
l e ń s k a )  6—%.

D r .  M e d .
* K.UDREWICZ 

Z Y G M U N T  . 
S p e c . :  weneryczne 1 s k ó r n e  choroby. 
P r z y j m u j e  w' godz. 
8— 13  l  18— 20. P U l e s  
( Z a m k o w a )  15 m .  8.

po i c:ęźkl:h cierpie-
n ach zasnęfa w  Bo - u dn. 24.X11 
’9ł3 r. z o s f s l a  D o c h o w a n a  

2ósXII 1943 r,
W dn u CO XII o $(odz. 7 3) 

zo-tanle odprawiona za duszę 
Zmarłej Msza Żałobna w kjś- 
cit!e O.O. Dom n-kano*’.

O czym powiadamia ą pogrą­
żeni w głębokim smutku

Córki I Z i ą Ł

KSBBBBBKB ś
M a r i a n  K U L E S Z A

a r t y s t ę ,  m a l a r z
zmarł nagle dn. 2 >. XII.. 43 r. 

w wieku lat 05 
Dn. '8X11. o godz. 1?-ej na- 

stąpi ekssortacia ze szpitala Sw 
Ja»uba do kościoia Serca Jezu­
sowego. Nabożeństwo Żałobne 
oubędz e się dnia 29 -rudnia 
w tymże koś ieie o aodz 10-ei 
rano, poczym nastąpi pogrzeb 
n» cmentarz Hossa, o  czym ża- 

' . i n d a m i ,  p o g r ą ż o n a  w  s m u t k u

Żona i Rodz na

P O T R Z E B N A  
d z i e w c z y n k a  lub 
s t a r s z a  k o b i e t a  d  . 
p r a c y  n a  p r z y c i i o  
d z ą c ą  d o  j e d n d  o -  
s o b y .  D i d ź i o j i  ( W i e l  
k a )  3 2 — 3 a .

Dr. Med.
W .  MORAWSKI

b . s t .  a s y s t e n t  k l i ­
n i k i  U . S .  B  c h o ­
r o b y  s k ó r y ,  w t n r  

r y c z n * ;  p ł c i o w e .  
P r z y j m u j e  k a s o -  , 

j w y e h  i p r y w a t n y c h  , 
S v .  M y k o l o  ( ś w .  ■

‘ M i c h a l s k i )  t  m  I .
O d  e- 9-13 1 lś—H. i
D r .  M e d .  G U S T A W  ■ 

M A R K I E W I C Z  ‘ 
C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e .  G e d i ­
m i n o  (d . M i c k i e w i ­
c z a )  1 - 1 4 .  T e l .  997 
o d  g o d z .  8 — 13 1 o d  

1 5 - 1 9

, - 4 -  B a s g a a B B B a a H w
* Tp

PANKRACY.JULIAN
g i e r k o  w i c z

Art. Malarz 
I opatrzony św. Sakramentam' 
zmarł dn 5 6. XII. 4) r. O czym 
życzliwych pamięci zmarłego za- 
wiacamia pogrążona w głębokim 
żalu Ż o n a

, t
Ambroży Bow bsroułicz

•:marl śmiercią tragiczną dn 
23.XII 1943 r. w  w i e k u  lat ?7 

Wyprow-dzenie zwłok ze 
szoitaU św. Jakuba do koicioła j 
ś w  Jakuba n^stąoi dn. 2?.XI1 | 

b. r. o (  10̂  rano. Po Nabo 
ieńst* e Żałobncm oJbfjizie 
sią oojfrzeb na cmentarz Rossa.

O czym powiadamiaj pojrą 
żeni w iłębokim smutku

t - en s, Sżostr'! I Sodz us g
l — ^ a B a H H M H a M g a a — a a a

i _________
I t | i

JOLANTA KOWALSKA
zmarła dn- 24.Xli 1 s4 5 r. w 
wiaku lat 29 Wyprowadzenie ] 
zwłok z domu żałoby przy ul 
Obozowej Nr. 34 nr stąpi dn 

123.X:ł 1943 r. o g 12, poczym 
odbędzie sią pogrz-b na cmen- j 

tarzu po Bi-rnardyńskim
0  czym zawiadamia Krewr.ych
1 Zna omyrh odzina.

| W szystkim , którzy wzięli 
u d z i a ł  w  oddaniu ostatniej

usługi

W Ł A D Y S Ł A W O W I

GIEORYSOttfl
t przyszli nam z pomocą 

| składamy tą drogą serdeczne 
,B ó g  zapłać* w szczegół 
ności. zaś rodzinie Ltor- 

| kiewiczów
Ź o n zt i  C ó r R a

|l  oJ (  a j^ e |

P O S Z U K U J Ę  u m e  
b l o w a n e g o  p o k o j u  
z  w y g o d a m i .  O p a ł  
w ł a s n y .  Z a p ł a t ę  
u i s z c z ę  w e d ł u g  u -  
m o w y .  Z g ł o s z e n i a  
d o  A d m .  , G o ń c a "  
s u b .  21. 9 177

P O S Z U K U J Ę  s k r o ­
m n e g o  p o k o j u  . p r / y  
s o l i d n e j  r o c ł z i n u  
O p ła t a  w e d ł u g  u  
m o w y .  Z g ł o s z e n i a  
d o  A d m i n .  • G o ń c a -  
p o d  „ P i l n e " .  (9140)

Kjab iwythotfa h i
A . B .  C .  -  N i e ­
m i e c k a  K o n w e r s a -  
eia n a j s z y b s z a  m e ­
t o d ą  1 p i s a n i e  n a  
m a s z y n i e .  Z a p i s y  
c a t y  d z i e ń .  G e d i m i  
n o  ł - 1 2 .

L E K C J E  j e ż y k ó w  
„ L i n g u a "  V i l n i a u s  
( W i l e ń s k a )  4— 15

(9040)

J Ę Z Y I C O W  o b c y c h  
u c z y  d r .  M .  S z w e j - 
k o w s k a .  T o t o r i i )  
( T a t a r s k a )  5— 1.

' 8043

GablDet 
R e n t g e n o w s k i  

D t .
G .  N 1 E 1 . U B S Z Y C  ! | 
P y l i m o  ( Z a w a l n a )  | 
2 2— 2 O d  ą  15— 1 7  j j

D R  R - O R Ł O W S K I  j
7 — 11 r a n o  1 1— 1

D p  G e d i m i n o  ( M i c  j I 
k i e w i c z a )  29 m  4 ;

D r
P I W E C K I  

A I . E K . S A N D E R  ;
C h o r o b y  w e w n ą t r z  j 
n e  P i l i e s  ( Z a m k o ­
w a )  12— 6 P o n i e ­
d z i a ł k i .  ś r o d y ,  p i a t  
k t  o d  12 -  15 
w t o r k i ,  c z w a r t k i ,  
s o b o t y  o d  12— 19 j

D r  M e d  W I K T O R  | 
p  1 E  S  K  O  W

C h o r o b y  n e r w o w e  
t w e w n ę t r z n e  

U o s t o  ( P o r t o w a )  2 
m . 2. O r d y n u j e  o d  
12 —  14 1 l «  -  17-

D r .  A L E K S A N D E R  
R U T K O W S K I  

C h o r o b y  n e r w o w e  
i w e w n ę t r z n e  o d  g. 
11 d o  3 p p .  G e d i m i ­
n o  ( d .  M i c k i e w i c z a )  

3 3 — 4-

#  p e  wszą b o its n j rocz­
nicę śm ierci

KICHAŁA

DWORACKIEGO
N abożeństwo Żałobne od­
będzie się dnia - 9 .X 11-43 r . 
o godz. 9 r no w ko ciele 
po B ernerdy; skim.

O cz^m zawiadem ają 
wszystkich Krewnych i Zna- 
jorrych

Ż o n a  i C ó rK i.

, żmudnej pracy o swe dea.y 
I zg.nąl w Mińsku dai» '.Xli 194 
I r. na stanowisku burmistrza 

miasta z  rąk n  e z t r a n y c h  zaoó,- 
ców Ojciec m ó )

‘ s. f  p.
Prof. Er- InS

Wacław Iwanowski
w pel u sił i zdrów a w wieku 
at 64. Pochowany w M ńsku 

dnia 11 XII 1913 r. na cmenta­
rzu katolickim— ialwana. 

Nabożeństwo ża o me z® soo- 
kój Jego duszy odbad,: e s t 
w Wiln e w ko.-c eie ś v .  

Piotra i Pawła dna 29Xil Ule 
r. o go z .  8  r n o .  

łJolesne te w i a d o m o  ci i o ł a j e  

Krew i y tu, I-rzy.acioiom i Zna 
tomym Córkę.

\ M M  iPrzeiysł]

E L - V A "  G e d i m i ­
n o  15— 3 . P r z e r ó b k i  
m ę s k i c h  u b r a ń  ‘ 
p ł a s z c z y  w y k o n u j e  
s z y b k o  i  t a n i o .

D r .
K .  S O K O Ł O W S K I  
C h o r o b y  s k ó r n e  

t w e n e r y c z n e .  
P r z y j m u j e  o d  g  S 
d o  12 1 o d  K 5 d o  7  
w t e c z .  V l l n i a u s  ( W t  
l e ń s k a )  30 m  14.

G a b i n e t  
R e n t g e n o w s k i  

D r .  M e d .
A .  Ś m i g i e l s k a  
P i l i e s  ( Z a m k o w a )  
8 m .  *. O d  g o d z  

t  -  1S.

Za spokój duszy

m m k  GOŁowiczA
zmarłego dn. ll.X*l 19.3 r. od­
będzie s.e Msza ś w .  Ż a ł o b n a  

dn. 2'3.Xll 1943 r. w kościele 
ś w .  Anr.y o g o i z  9-<cj.'

O czym zawiadamia życzliwych 
pamięci zmarłego

i m a ,  Svn I Rodzin-'*-!?

\  M(tu5zerK> |
M A R I A

b r z e z i n a

L i u b a r t o  ( G r o d z k a )  
2 7— 1. Z w i e r z y n i e c .

S t .  J u r e w i c z o w a  
Z a s t r z y k i  d o ż y l ­
n i e ,  b a n k i ,  p o r o d y ,  

p o r a d y  b e z p ł a t n e .  - 
S a k a l i u  ( S o k o l a )  
Nr. 18— 5. Z w i e r z y  

n i e c .

M A R I A  
L A K N E  li OWA
p r z y j m u j e  o d  g o d ż  
9 r a n o  d o  7  w i e o i  
J a s i ń s k i e  ( d .  J a s i ń  

s k i e g o )  i  8

v* t r z e c i ą  b o . e s n ą  r o j z n i c ę  
ś m i e r c i

b • i>
f U i t s n y  z Judjtchtch

P I E t . t A S i K I E i W I C i O J K E J  

c d b ą u z i e  s i ę  d n i a  2 9  l u d i f a g  
o g . 6,1:0 N a b o ż e ń s t w o  żałobne  ̂
w k o ś c i e l e  ś w .  R a f a ł a .  t k a r ' ^ c a i 

d o l n a ) ,  n a  k i ó r e  zaprasza Przy 
:a ,ÓI i Znajomych Ha z ńs.

V 7. Ś M I A Ł O  W  S K A

P i l l e a  ’ (d -  Z a m k o  

w a )  2* —  ••

J .  K O R C H O W A
O l a n d u  ( d  H o l e n -  
d e r n t a )  f l r .  4 1.

M A R I A
W I L C Z E W S K A

p r z y j m u j e  p o r o d y  
w  d o m u ,  u d z i e l i  | 
p o r a d y .  Z w i e r z y  
n i e c ,  T r a i d e n n  ( d  
L i t e w s k a )  18 m .  2

Zonie oraz Rodzin e tragicznit  ̂
i m a . - l e . o

ś. T p-

A. nironswsHieoo
t ą  d r o g ą  s k ł a d a j ą  w y r a z y  g i ę b o -  

k . e g o  w :  p ó ł c z u  :  a

P o ł o ż n e  I  S i o s t r y  W I L  L a c i -  

n i c y  S a v l t a r p ! n e s  P a ś a l b o s
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